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W 10 lat po tragedii Hiroszimy 

Wczoraj o godz. 8.15 c·ała Japonia 
zastygła w milc.zeniu . , 

czcząc pam1ęc ofiar 
. . . 
paerwsze.J bomby atomowej 

PEKIN (PAP). - Jak donoszą 
z Hiroszimy, w dniu· 6 sierp~ 
w dziesiątą rocznicę zrzucerua 
przez Amerykanów bomby ato­
-nowej na to mi.a.st.o, odbyły sit: 
tP.m uroczystości poświęcone 
c.cz.czeniu pamięci przeszło HlO 
tysięcy ofiar tej µotwomej bro­
ni. 

O godzi.nie 8,15, to jest doklad­
nie w chwili, gdy przed dziesię­
ciu laty nad miast.em wYbuchłu 
bomba atomowa, burmistrz Hi­
I"<>SzimY Tadao Watanabe, w o-

be<:nooci przeszło dz;iesięciu ty­
sięcy mieszkańców Hiroszimy o­
raz licznych delegatów przyby­
łych z calej Japonii i z zagraai­
cy, wypuści! w powietrze 500 bi.a 
łych golębi - symbolizujących 
pokój. Jednocześnie we wszyst­
kich świątyniach i kościolach 
Hiroszimy uderzono w dzWQ!ly i 
rozpoczęto nabożeństwo. cala 
ludność miasta uczciła pamięć o­
fiar chwilą skupienia. · Rodziny 
csób, które zginęły przed dzie-
5~ęciu laty, złożyły kwiaty i wień 
ce u stóp pomnika ofiar bomby 
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atomowej, na którym widnieje ---------------------------·-----------------­
napis: „Spoczywajcie w spokQ-
ju. To nie powtórzy się już ni­
gdy':. Poiężny okrzyk: 

RAKIETY 

MIĘDZYPLANETARNE 

WYSTARTUJĄ 

Z ROWNIKA 

„LUNAI\IYCETINA" 

ANTYBIOTYK 

Burmistrz Watanabe V1>yglos1ł 
przemówienie. w którym wezwał 
rządy wszystk,kh państw świata. 
;;;by wydały bezwzględny zakaz 
stosowania broni atomowej i wo­
dorowej. 
Następnie w nowowybudowa­

'1ym ,.Palacu Pokoju" rozpocLę­
iy .się trzydniowe 'lbrady świato­
wej konfere-'1cji na rzecz zakazn 
broni atomowej i v:odorowej. W 
konferencji tei bierze udział k;l­
ka tysięcy delegatów, w tym <.'­
ho?o 100 delegatów zagranicz­

Nigdy więcej bomby· atomowej! 
-rozbrzmiewał w kilkudziesięciu 
wśród murów Starówki 

językach 

Z KSIĘŻYCA 

. SANATORIA 

NA MARSIE 
LECZYC BĘDĄ SERCE 

I DROGI ODDECHOWE 

Uczeni mówią 

nych. 
Premier rządu japoń„kieg-0 wy 

•tosowal do mieszkańców Hiro­
szimy i do uczestników konfe­
-:-encji depeszę, w h'1:órej stwier­
dza, iż ma nadzieję. że nadej­
dzie dzień, gdy energia atomowa 
nie będzie już używana do cel-'>w 
uiszczenia i zagla:iy, lecz będzie 
•!użyła wyłącznie dobru ludz­
kości. 

• wiec młodzieży Wielki 
w 10 rocznicę Hiroszimy 

odbył się w Warszawie 
6 sierpni.a. - w dzk!siątą r<JC~nicę z.n,ucenia na Hi.roszinaę 

uomby atomowej. odbył się na Rynku Staromiejskim w ~ars7.a­
wie potężny wiec, na którym młorlz;ież świata i ludnosc War­
•zawy zaprotestowała przeciwko wojnie i groźbie użycia. broni 
atom~nvej. 

Przepiękny Rynl'k Sta.romjejski i pn:ylegle d01i ulice za.pel-

o sprawach 
najblizszej 
przyszłości 

s b • • nily si<: pona-0 20-lysii:cznym 0 lnmem młodzieży, reprezentu-
KOPENHAGA (PAP). - 6 bm. prawa 10% ro·enta jącej wszystkie kontynenty na<;zego globu, najróżniejsze poglą-

zakończyly się w Kopenhadze dy pQlityczne, wienenia relig-ijnc i światopoglądy. 

obrady międzynarodowej kanfe- i rozmo'w chińsko 
ren-cji astronautów, która om;- Rozbrzmiewają dźwięki fest>- Tekst listu odczytany przez J. 
wiała problemy budowy sztucz- k k• h walowego hejnalu. Wiec zagaja Wolczyka brzmi: 
neg-0 satelity ziemi oraz lotów - amery ańs IC Bruno Bernini. „My, uczestnk, V Swlatowego 

Na wlec przybyła z V Festiwalu 
w Warszawie delegacja młodzieży 
japoń•l<iei - studenci z Tokio: 
Mlzu-eti Korirtoe I Koro Oyama. 

Powitany długotrwałvml oklaska 
ml student Mizu-etl Korlgoe po­
wiedział m. in. do zebranych: 

„Dziś mija 10 rocznica zrzuce­
nia na Hiroszimę bomby atomo­
wej. Nie chcemy powtórzenia nie­
szczęść I męczarni, jakle przeżyła 
ludność Hiroszimy l Nagasaki. żą­
damy zakazu broni atomowe!. W 
Walce o zakaz tej strasznej broni 
stajemv razem z wami. W tym leż 
celu deleąacla młodzie-ty japoń­
skiej przybyła do Warszawy na 
Festiwal Przyjaźni. Pokój I przy­
jaźń niech żyląl". 

Minutą ciszy uczczono pamięć 
niewinnych ofiar hirosomsklej ma­
sakry. Na zakończenie zebrani U· 

chwalili rezolucję I odśpiewali 
„Międzynarodówkę". 

R. WŁODARCZYK 

Razem zewn:yjmy dłonie: 
To nic, że mówimy różnymi 
językami i różny jest kolor 
naszej skóry. Łączy nas 
wspólne pragnienie pokoju 1 
·przyjaźń zawarta w War-

szawie na Festiwalu. 
Na zdjęciu: dziewe7.ęta 
tnech ras manifestują swą 
przyjażń podczas jednego ze 

spotkati festiwa.lowYch. 

Spotkanie 
esperantystów 

Było ich prneszlo stu i chociaż 
pochodz.i.li z 15 różnych krajów, 
nie mieli żadnych trudności w po­
rozumiewaniu się między sobą. O· 
było się także bez tlumoczy, gdyż 
ojczyste języki uczestników tego 
niecodtiennego spotkania zastąpiła 
doskonała znajomość języka espe­
ranto. 

To spotkanie p.rredstawicieli mło 
dzieży z różnych krajów, które od­
było się 6 sierpnia w sali Domu 
Dziennikarza, dało ieqo uczestni­
k.om wiele WTażeń i korzyści, z.a· 
cieśniając więzy przyjaźni między 
nimi. W czasie spotkania ws-r;yscy 
jego uczestnicy wskazywali jedno­
myślnie na duże znaczenie języka 
esperanto, jako bezpośredniej me­
tody norozumiewania się młodzie­
ży całego świata. 

międzyplanetarnych, Następna - My, młodzi, ze wszystkich Festiwalu ~odzleżV I Studentów 
międzynarodowa konferencja Ł krajów - stwierdza on m. in. - w Warszawie. pn;ybyll z . całego 
astronautów wyznaczona została W cen fUm którzy wyzna::zyliśmy sobie spot- świata na spotkanJe przy1aznl I 

karu·e tu w Warszawie, chcemy pokoju - p~zesvłamy Wam go-
na wrzesień 1956 roku. Odbędzie rące pozdrowienie 
się ona w Rzymie. zatntereSOWania dołączyć nasz glos do glosu Irli- . I atomowe· 
W ostatnim dniu obrad zabierali lionów żądających, aby - dziala Żądamy :r:akazu bron 1 

Na półmetku Festiwalu 
głos m. in. dr Lawden z uniwer- dzi'enntkarzy jąc w duchu konferencji genew-

1 wodoro~et. 
•ytetu w BJI. mm· gham (Angl1'a) i· skiej - u.swiąć niebezpieczet1- Naue ządanla popieram„ milin-
- · · b nami podpisów, zebranych pod ape 
uc~y duński - Hansen. Dr K f • stwo woiny atomOW'E'.J, a y za- Iem wiedeńskim przez młodzie:!; we 
Lawden wyraził pogląd, że rakie on erencia prasowa "howany zostal pokóJ. wszystkich kratach. Chcemy po-
ty międzyplanetarne należałoby , Przemawiają następnie sekre- koju. Chceml' J)orozumlenia wszyst 

\\'Yl'ZUCać z wież rozmieszczo- u . E1·senhowera Larz Swiatowej Rady Pokoju, pi- kich krajów, rozbrojenia, l'Okojo-
nych w pobliżu równika, porue- sarz argentyński - Alfredo Va- wet współpracy I wykorzvstanla 
waż grubość warstwy atmosfery rela, mieszkaniec Hiroszimv, irenialnych odkryć myśli ludzkiej 
nad równikiem J'est naJ'mnleJ·sza. <'zlow:iek, któ.-v pr-zeżyl potwor- dla dobrobytu I szczęścia naro-

NOWY JORK (PAP). - 4 bm. ., dów 
Hansen omawiał problem wy;,<>- odbyła się konferencja prasowa u ny wybuch bomby atomowej -- · odlęd 
kich temperatur, których dziala- prezydenta Eisenhowera. Uki-0 Matoyasi hinduski bojow- OC'lekujemy od Was P d a 
niu poddane b<>dą rakiety ~;e- ąd nik· 0 poko'J' 'lctór'· sam zebral skutecznych kroków, by nie opu-

" uu . Na pytanie, co s zl o wypo- . • . , , śctć do rozpętania wojny alomo-
dzypl.aneta.rne w czasie lotów w wiedzi N. A. Bułga.nina na Ul se- 33 tyslęcy podp1sow pod apelam we.i by zacieśnić więzy pr:iyjaznet 
PI7-e<>tworza. sji Rady Najwyższej ZSRR w spra- wiedeńskim Swiatowej Rady Po- ws;ółpracy. 

Przy przelocie p-rzez atinosfe- wie propozycji wymiany planów koju - Dhruba. ~a:nguy;. repr~- Niech krzepnie jedność wszyst­
rę powierzchnia l'akiety nagrze- wojskowyc~, uczynionej przez pre- zentantka mlodziezy Stanow _ZJe kich obrońców pokotu na całym 
ie się do 2.200 stopni Fahrenhei- zydenta Eisenhowera, prezydent dnoczonych A. P.; przewodruczą świeciel 
ta, lecz ponieważ przelot przez USA odpowiedział, cy Antyfaszystowskiego Komite- Niech tyle pokóf I przyjaźń!" 
o- tmooferę będzie trwal krótko, „Mam wratenle, sądząc z jego ~ Mlod.zieży Ra~~ieckiej - ~i3l'- Po odczytaniu tekstu listu, na.cl 
to wnętrze rakiety nie osiągnie \Bulganina :- przyp. red.) śc!słych gie] Romanowski), przewodniczą Rynkiem rozbrzmiewa głos Paula 
wyższej temperatury niż 220 siorm~łowan- że uwa~a o~, Iz pro- cy Zarządu Stołecznego ZMP Je- Robesona. Ze wzruszeniem słucha · z il · nozyc1e z 10 maja, zaw1era1ące te:r:y 
stopru. chw ą gdy rakieta wy- w sprawie Inspekcji, były bardz~ej rzy Wołczyk oraz Bruno Bernini. młodzież słów wielkiego artysty i 
leci poza górną warstwę atmo- realistyczne niż propozycja złozo- 20-tysięc.un.a rzesza ucz.estru- wielkiego bojownika o pokój, któ­
srery i zacznie krążyć jako sat~ na przeze ,,;nie. Podczas nleottcjal- ków man.i!estacji przyjmuje każ- ry„ poniewa~ sam ni~ .mógł przy­
lita Ziemi, temperatura jej wy- nej rozmowy w Genewie ośwlad- dego mówcę niezwykle serdecz- byc na . Festiwal, p~sruą, nag:raną 
nooić będzie plus 230 stopni pl'ZY czylem, że jeśli mają ool (tzn. de- nie. Wybuchają wznoszone w róż na płycle . pozdrawia _uczesm~ó"." 
przelocie nad tzw. „dzienną str-0 legacja ZSRR) zauianie do tego ro· nych językach okrzyki na cze:Sć warszaw_sk1ego. spo~kan1a p;zy1a~1. 
ną Ziemi" i minu5 210 stopni dzaju systemu inspekcji, odpowia- X>koju manifestac'e przeciw br-0 . "1~odziez iapo~ska intonuje 

1 · da to nam· zgodzimy się na jedno P_ • . J .. 1 piesn, którą zna 1uz festiwal.owa 
przy prze ocie nad tzw. ,.nocnl 1 drugie. ' Źaproponowałem więc: ru atomoweJ: Przedsta"'.'.1c~e e Po Wars~wa. Tytuł jei brzm,~: „N1_g<!-y. 
stroną Ziemi". Te zmiany tem- przyjmijmy jedno 1 drugie". nad stu ru:aiów wyraza3ą sw~ w1ęc~1 ~om by_ atom-0we1 . Piesn 
peratur stwarzają poważne pro- o- pełną solidarność re slowanu pode1mu1ą choralne zespoły z Au-
blemy, jeśli chodzi o konstruk- !'la pyta~le w sprawie możllw mówców. Szczególnie gorąco, z strit, Chin, Czecposłowacji, Szwaj-

śc1 rokowan między Chinami a
1 

Stża nieopisanym wzruszeniem \Vitają earli, Związku Rad.z.iecltiego i Pol-
(Dalszy ciąg n.a str. 2) naml Zjednoczonymi na na wy -1 . . . . ski 

szym szczeblu Eisenhower odpowie- uczestnicy wiecu przedstawiciela A. . 'ni . ad 20 tys·ęc 
Ś 1 ·ki· H' · Okrzvl• poz ei - pon i Y· 

Faure • 
! Pinay 

udadzą się 
w październiku 
do Moskwy 
PARYŻ (PAP). - Premier 

Francji Faure oświadczył na 
posiedzeniu Zgromadzenia Na­
rodowego, iż przyjmuje za­
proszenie rządu radzieckiego 1 

uda się do Moskwy wraz 'Z 

ministrem spraw zagranicz­
nych Pinay'em na począfau 
października. 

Jarosław Iwaszkiewicz 
i Oskar Lange 
wyiechali do Genewy 

WARSZAWA (PAP) . - Do Ge­
newy na spotkanie organizacji mię 
dzynarodowych, zwołane z inicja­
tywy Swiatowe; Federacji Towa­
rzystw Przyjaciół Narodów Zjed­
noczonych, udali się: Jarosław 
Iwaszkiewicz, który wchodzi w I 
skład delegac.jt Swi.atowej Rady 
Pokoju oraz prof. dr Oskar Langel 
- przedstawiaiel Polskiego Towa­
nvstwa Przyjaciół Narodów Zjed­
noczoaydr.. 

dział, Iż obecnie test ~ wcze n e, m~z.ens eJ _iroszimy. ~. • uczestników wiecu śpiewa hymn j 
by . mówić o konierencil na naJ- , Ni.gdy w1ęceJ bomb,r _atom<>- młodzieży demokiretycznej _ „Na­
wyLszym szcze.blu ~raz o następ- wei !" wybucha w dziesiątkach prLód, młod:cieżv świata·•. 
st~ach rokowan. chlnsko·amerykań- języków. 
sk1cb w Genewie. Prezydent U~A Potężnym aplauzem przyjmują 
zaznaczył, te zgodnJe z wypowie- zebrani propOID.owany tekst po-
dzią sekretarza stan n USA Dullesa, _._ · . dla k-~ · · w 

WIEC W TOMASZOWIE 
MAZOWIECKIM 

obecne rokowania chińsko-amery- 7.w.-OW'.etlla ..,,_,...erenc)J . 
kańskie mogą doprowadzić do kon sprawie ~ broru atomowe] W 10 rocz;:nlcę zrzucenia bomby 
ferencjl ministrów, lecz nie do kon l wod?rowe3._ kt?ra. odbywa się atomowej na mroszim11 odbył się 
!erencjl na najwyższym szczeblu, -:ibecn.ie w Hll'Oszuru.e. w Tomaszowie Mazowieckim wleł-

1111111;;::~r ... :::i1l1lll~\ll::~~=;[·'„v· ... 1r:r:lf:1111~ !::~\~~F:i:.~-:;: H .~,J„ ... ł Ił ... d.Jłl.AJ. wLL •. ;1 . Powodz w zalewie 
KARACZI. - Jak donosi z z przedstawicielami angi.ełsko-

Dakk.1 korespondent agencji Fran amerykańskich spółek naftowych o • • R b 
ce Presse, powódź, która na.wie- w Austrii oraz odwiedz.ił a.ustriac una1ca I a y 
dtila wschodni Pa.kistan, zalała kie ministerstwo finansów, mini­
setki wiosek Komunikacja kole- slerstwo transportu I przedsię­
jowa między Dakka a północny- biorstw znacjonali7l<>wanych. 
mi okręqami prow.incji została TOKIO. - R:r:ąd japoński po-
przerwana. dał oficja.lnie do wiadomości, że 

PRAGA. - Do Czechosłowa- niektóre amerykańskie balzy lO'l­
cji przybyła grupa fachowców ju nicze w Jap<>Illii, a m. In. - Ta­
gosłowiańsklch. które.i przewoo- tsikawa. Vokota. , Kimaradzu i 
niczy sekretarz Stowarzyszenia H1gata - będą rozbudowane. 
Jugosłowiańskiego Przemysłu . E- W związku z tym lewicowa par 
lektrotechnicznego, Ivica Nutlcz, tia socjalistyczna i prawicowa 
w celu zakupienia artykułów CU! partia socjalistyczna ogłosiły 
choslowackiego przemysłu elek· wspólne oświadczenie, w którym 
trotechnicznego i inn~h. protestują przeciwko rozbudowie 

WIEDEl'iJ. - Dziennik „Der obcycb baz wojskowych w Japo­
Abend" podaje szereg faktów, nii. 
które dowodzą, iż angielsko-ame­
rykańskie koncerny naftowe nie 
zrezygnowały ze swych planów 
zagarnięcia austriackich bogactw 
naftowych. 

Dziennik pisze, że pnedstawi­
c ie l amerykańskiego koncernu 
.,3ocony Vacuum Oil Co" Arnold 
prz.ebywa od 8 dni w Wiedniu. 
Przeprowadził on szereg rozmów 

NOWY JORK. - W ciągu 
maja I czerwca br. - jak wy­
nika z danych oqłoszonych przez 
Fedencję Związków Zawodo­
wych - liczba bezrobotnych w 
USA zwiększyła się o 200 tys. 
W czerwcu br. przemysł amery­
kański zatrudniał o 900 tys. 
osób mru&j niż w czerwcu 1953 r. 

KRA.KOW (PAP). - lillkudnio 
we ulewne da-;zoze, jakie na.v11ie­
dzily w osta.tnieh dniach okoł•ce 
górzyste i więksro6ć terenów 
Polski poludodowej, spowodowa­
ły gwałloowne weri:branie gór­
skich patoków I 'rzek. W miejsco 
wościa.ch położ.oiiych w zalewie 
Dunajca. i Ra.by ogłoszony :rosi<lł 

sta.n powodziowy. W rejonie Du­
najca i jego dopływów oraz rzll­
ki Ra.by wezbrane wody załaly 
szereg miejscowości.. W niektó­
rych miejscowościach powia.tów 
Nowy Sącz, Nowy Targ i Brze­
sko dokonano ewar.ua.cji ludno­
ści z terenów za.lanych wodą lub 
zagrożonych powodzią. I 
Wsłrutek za.la.nia przez wezbra-

1 
nc wody niektórych odcinków 1 

dróg w pow. Nowy Sącz, komu-' 
nikacja. na tych drogach :rostata. j 
wstrzyma.na.. , 1 

Tydzień już prawie trwa Y 
Festiwal i za.ledwie drugie ty­
le pozostało do jego za.końeze­
ni&J Postanowiliśmy więc do­
wiedzieć się, co myślą nasi go­
ście o dotychczasowym prze­
biegu tej wielkiej imprezy, co 
z niej dotychC7.88 wynieśli i 
jak.ie są ich osobiste wrdenia. 
Niektórych z n.a.szych rozmów­
ców odwiedziliśmy w miejscu 
zakwaterowania.. Z innymi roz­
mawialiśmy na. ulicy, w czasie 
zabawy, a nawet w kawia.nli, 
gdzie odpoczywa.li po długim 
spacerze ulicami miasta. 

ODDAJMY JEDNAK 
GLOS DELEGATOM 

Hans Kola.rik i Richard 
Reich! z delegacji a.ustria..ckiej, 
pochodzą z; Wiednia, gdzie je­
den pra.euje jako 'robotnik, a 
drugi jako złotnik. 

- Ja.k ocenia.cie · znaczenie i 
a.hnosferę Festiwalu? 

- Jadąc tutaj pra.gn4;:llśmy 
poznać młodzież z innych kra­
jów i spodziewaliśmy się zna­
leźć tu życzliwą, serdeczną at­
mosferę. W niczym nie zawie­
dliśmy się. Odbyliśmy już sze­
reg spotkań z młodzieżą Fran-

- Nie byłem jeszc:'Jle niędy 
w Polsce i z podziwem oglfł­
dam rozmach wa&zego bud<nv­
nictwa.. Myślę, że wskutek ol­
brzymiego tempa odbudowy 
Warszawa. będzie wkrótce jed­
nym z ładniejszych miast Eu­
:ropy. Dobrze się stało, że o­
becny Festiwal odbywa się w 
waszym mieście. Obecnie po 
konferencji genewskiej, gdzie 
sprawa. (>O'lVLumienia między 
narodami na.brała podstawo­
wego znaczenia, Festiwal war­
szawski jest praktycznym rea..­
lizowaniem tego postula.tu. Za.­
wa.rlem szereg cennych znajo­
mości z członkami delegacji 
Francji i Niemiec zachodnich i 
wydaje mi si<:, że tego typu o­
sobiste kontakty ma.ją równi~.-1 
niepoślednie znaczenie dla 
sprawy pokoju, która. stoi prze 
cież u podstaw naszych wszy­
stkich poczynań. Przez osobi­
stą wymianę poglądów mam 
na.dzieję jeszcze wiele skon:~­
sta.ć w dalszym ciągu trwania 
Festiwalu. 

Drugi z rozmówców Mirel 
Iliesiu dodaje jeszcze: 

(Dalsey ciąg na str. 2) 

cji, Szwecji i Rumunii, zwi<'- --------------­
dziliśmy mia.sto, którego w~ -
gląd obecny przeszedł nasze o­
czekiwania. Każdy z n.as wv­
wie'Lie stąd do kraju niczym 
nie zatarte wspomnienia. 

* * * Victor Fa.lca.o Cepeda z San 
Paolo, Brazylia., jest uczniem 
szkoły średniej I po raz pien1:­
szy wyruszył w tak dalek:} 
drogę. 

- Znaczenie Festiwalu wi­
dzę w tym - odpowiada. na 
nasze pytanie - że my, mło­
dzież Brazylii, a nawet całej 
Ameryki Południowej żyjemy 
niooo za.sklepieni na własnym 
podwórku. Nie mamy wiele o­
ka.zji do nawiązania osobisty"h 
kontaktów z młodzieżą innych 
stron świaia. Czym zaś częścl.P.j 
będziemy się wspólnie spoty­
kać, tym większe będa.ie mię­
dzy na.mi znnumienie, Przy o­
becnym sta.nie techniki nie wy 
starcza. już życie na.wet w ra­
ma.eh poszczególnych konty­
nentów. Musimy się poznać i 
na.uczyć szanować bez względu 
na to, z jakiej strony świa."' 
pochodzimy. W dużym stopmu 
przyczyni się oo tego obecny 
Festiwal. 

* * * Suetoo Andra.s i Mirel Ole-
siu są delegatami Rumunii. 
Pierwszy z na.szych roa:mów­
ców Jest pisarzem i dwukrot­
nym laureatem na.grody pań­
stwowej swego kraju. Za.pyta­
ny o wrażenia. z dotychczaso­
wego przebiegu Festir.a.lu Po­
wie~ 

Radziecki 
zespół 

artystyczny 
wystąpi 

w niedzielę 
w Lodzi 

7 sierpnia br„ o godz. 19. 
w Bali Sportowej . WZKS 
Widzew przy ul. Armii Czer 
wonej 80, wystąpi Zespól 
Pieśni i Tańca im. Piatni­
ckiego, przebywający na V 
Swiatowyn. Festiwalu Mlo. 
dzieży i Studentów o Pokój 
i .t:rzyjaźń, 

Bilety do nabycia w HOr­
bisie", ul. Piotrkowska 65, 
MOI, ul. Piotrkowska 104a, 
zbiorowe zamówienia PP1E. 
ul. Żeromskiego 100, tel. 
266-87 oraz. w dniu impre­
zy w kasach Ha.li. 

Wejście do Hali Sporto­
wej zostanie 7.amłmięte o 
godz- 18,45. 



• 

Po debacie w Radzie Najwyższej ZSRR 
na temat wyników konferencji genewskiej 

Przemówienie końcowe wej, n.ie odmawiamy jednakże (Dokończenie ze str. 1) Warszawa., 6 sierpnia dność młodzieży w walce o 
rozpatrywani.a z calą powagą 
wszelkich :illlnych propoo:ycji oży- cję przyrządów, które będą się pokój, silniejsza. jest od róż.. 
wionych dążeniem znalez;ien.ia znajdować we wm;trzu rakiety. We wszystkich przemówie- nic światopoglądowych? 

A. Bułganina 
drogi do rozwiązania tego pro- * * * niach i komentarzach mówi W Festiwalu bierze udział 
blemu (oklaski). Jak już zazna- LONDYN (PAP). - Królew- się o tym, że Festiwal war- także delegacja_ Sianów Zje-
czyl€!1Jl w swoim referacie, pro- skie Towarzystwo Naukowe Wiel szawskł odbywa się pod szczę dnoezonych. Wczoraj miPJem 
pozycja prezydenta USA Eisen- kie' "°"'""" śliwą gwiazdą. Na niewiele k · d 

Towarzysze deputowani! I Do sukce.su konferencji .,..._ howera w sprawi·e ~~e:an'~wa- · J Brytan.ii JJV'.'<'lo do wiado- . . • . o ·azJę odwiedzić roto zież a-
• 

„- ~· ~ ~ mośc· · w ciągu a · h lat pow dm przed rozpoczęciem sw1a k · k · · k t 
Muszę stw

1
·erdz·

1
c· z głębokim newskiej. w .niemałym s. ,,...ni.u nia wymiany informacji woi"sk<>-

1
• ze woc t tk lodzi ż mery ans l\ w Jl',1 wa erze .~a """' stanie na świecie sieć specjal- owego spo ania m e Y l O k" . db . I ka 

zadowoleniem, z·e dyskusi·a iiad p.rzycz.ruuO się .rziec=w. e i reali- wych między Związki.em Rad.z.ie- przy u. cz i i o yc ce -
t d jś nych obserwatoriów naukowych odbyło si„ in e spotkanie 

sprawozdaniem 
0 

wy.n.lk.ach ge- > ycz.ne po e cie radzi.eck!ej de- ck:im a Stanami Zjednoczonymi 00 badań astronomicznych. Po- " n ' we rozmowy z jej przedsta-
ncw~kiej konferencji szefów legacji rządowej do rozpatrywa- oraz w sprawie dokonywania na nad 30 państw uczietltniczyć bę- które może mieć przełomowe wicielami. 
rządow czterech mocarstw prz"- nych problemów m!ędzynarodo- wzajem zdjęć lotniczych z tery- d.zie w programie wyrzucania w znaczenie dla dalszego rozwo Delegacja liczy 32 O!'loby, w 
prowadzona na wspólny~ pÓ- wych 'oraz wrkaz:im~ przez nią toriów obu krajów - jest tak>l przestrzeń rakiet i satelitów Zie- ju sytuacji międzyna.rodo- tym 9 kobiet. w delcgaf'ji 
1<'edzien.lu Rady Związku i Rady d~żenie do ooiągni~ia rozwJąza- właśnie propozycją. mi. Naukowe obserwatoria wej. Chodzi tu oczywiście o znajduje się 3 Munynów. 
Narodowości, jak również prw- rua tych problemow w drodze Rząd radziecki z całą powagą otoczą Ziemię potrójnym pasem spotkanie wielkiej czwórki Prawie połowa to studenci, 
mówienia deputowanych wyka- rokowań. i dokładnością bada i będzie ba- rozciągającym się z północy na 
zaly, iż Rada Najwyższa całko- Nie można też nie przyznać dnl propozycję pana Eisenhowe- południe. Część obserwatoriów w Genewie. reszta składa się z robotni-
wicie aprobuje "Stanowisko i dzia tego, co się należy innym ucze- ra, wychodząc z założenia, iż kc- już istnieje. Jeden pas obSCTWa- Na Festiwal warszawski ków, pracowników umyslo-
~alność delegacji rządow\!j stnikom konferencji w Genewi~. nleczne je.st zbliżenie punktów toriów przebiegać będzie prrez zjechała się .młlldzież z ca- wych itp. 
Zw1ąz.!ru Radzieckiego na tej a mianowicie szefem delegacji widzenia i osiągnięcie porozurrue Europę i Afrykę, drugi przez kon lego świata 0 często bardzo Poglądy młodzieży amery-
k<mferencji. (Huczne oklaski). rządowych Stanów Zjednoczo- nia w tej niezmiemie danioslej tynent amerykański, a trzeci - · li kańskieJ· przybyłeJ· do War-

Ra 
... · ka del h An li. · F ·· sprawie roznej orientacji po ·tycznej, 
... z1ec egacja rządowa nyc , g 1 , rancJJ - pre.zy- · przez ZSRR, Japonię i Australii:. szawy nie są jednolite. Cala. 

na konferencję genewską kO!ll- dentowi USA panu n. Eisenh<>- Jesteśmy przekonani, że rów- Ponadto zbudowane zostaną ob· o różnym światopoglądzie. 
:.ckwentnie prowadziła leninow- werowi, premierowi Anglii pan:1 nież w przyszłości będzlemy kro ;;erwaitoria na Antarktydzie, AI- Młodzież ta nie tylJco prezen grupa przybyła do Wan;zaw:v 
oką pokojową politykę zagrani- A. Edenowi i pr.emierowi Fran- czyli wspólnie w walce o pokćj ktyce i na równiku. Na Antarkty tuje sobie WLajemnie stroje indywidualnie, z własnej 
czną państwa radzieckiego, o 1- cji panu E. Faure. dla narodów, że sprawy przybio- cizie planuje się budowę około i zwyczaje na.rodowe, ale inicjatYwY· 
powiadającą żywotnym intere- Mimo różnego ustosunkowan.i.!l rą lepszy obrót 1 zakończą sit; 20 stacji badawczych. Znajdą się dzieli się także dorobkiem - Co sądzi pan o dotych. 
~om narodu radzieckiego, intere- . d d szczęśliwie (długotrwałe oklaski). tam m. in. stacje amerykańskie k czaso~ przebiegu Festiwa 
~om utrwalenia po' koi·u i bezpi~- się o meritum yskutowanych w· lomiliono .... d . ulturalnym, dyskutuje na 

Cz
:-n'stwa na ca'ym s'wi·eci·e. ~ problemów, s.refowie rządów ie wy narvu ra zie- l radzieckie. specjalistycznych semtna- lu? - pytam jednego z dcle-
'" , <.kl i narody wszystkich milują-Podstawą tej polityk.i była, USA, Anglii i Francji na rówiu cych pokój krajów jednomyślnie Ucwny angielski Robert Pre•- riach. Na seminarium studen gatów, AJlena. 

jest i będzie wielka leninowska z nami wykazali dobrą wolę, aprobują politykę zagraniczną die w artykule na lamach pi- tów ekonomii politycznej 7.a. - Festiwal jest wielką ma 
zasada poko·o 'li tn· ~zc:rere dążenie do znalezienia rządu radzieck.ieeo, politykę, sma „Pharmaceutical Journal" -• · kład nifestacJ·" Pl"ZYJ·aźni. Na na-

J wego wspo s ie- wspólnego języka i utorowania ~ rysow ... y się na przy po- „ 
nia państw o różnych ustrojach drogi do rozwi·ązani·a probl~.;w którą kieruje nasza okryta zaznacza, że na powierzchni ważne różnice zdań, ,jeśli cho szym przykładzie pl'zekona-
s~'ecz;nych =„~ chwalą partia komunistyczna i Księżyca mogą się znajdować łismy się o tym wyraz·n1e 
""' d · międ.zynarodourvch, rnai·ących --• dzi o „..,,..adnienia międzyna- • 
Rzą zwi·ązku Radz'~k.ieao .. , 1'ei· Komitet Cen ...... 'ny. pewnego ivuzaju mchy i ;:><>- ..._,, B 1·· · · t k · ~ "' niezwykle· daniosle znac~-1·e dla .,.... · rodowych umów handlowych, Y ismy wzruszeni az a iro-

będzie również w przyszłości =" W b d to . . b rosty, z ktorych moona b·~- . . k 

ytr 1 
d . . li k <prawy powszechnego pokoju i z u za WJ~rę •. ze 0 r:ir:a dzie wytwarzać antybiotyki. przy o pewne sprawy walutowe rącym przyJęcxem, ja ie zgo-

w wa e prowa zic po ·ty ę za·· bezpieczeństwa . (Oklaski). Pozy- prtez i;.aszą ri:artię: 1 rząd lii:trn szle recepty lekarskie być może itp. Zwolennicy marksizmu towała nam publiczność pol­
grgoanio·cslzanb~,;,~ierzaj~ d~ dalsze- tywne wyniki k0a1ferencji gen.ew po tyki zagrarucz_neJ, ~1'.rzaJa- l.Jrzmieć będą następująco: .. 5 za.„-1·ęci·e dyskuto,„a1x· z wY- ska w c'zasie defilad.Y w dniu 

=a~ nap1 ... -,a l umoc- sk.iej są owocem wspólnych W"- ca do rozładowam:a napięcia. m:ę J m1"liono'w l. _ _. _ __._k l"~~myceti- ~u y 
nienia zaufania w stosunkach silków wszystkich uczestnikó~; dzynarodowego, do ustanow.ieru;i n " "'-LI"""""" ~~ znawca.mi szkoły ideafistycz- inauguracji Festiwalu. Tyle 
między państwami, do zapew- ko.nferencji, które miały na ce- atmosfery zaufania między pai\- Y • nej, Nie przeszkodziło to je- serdeczności było w tych pol-
nienia długotrwałego pokoju i lu os'ągru· · · stwami, do usunięcia groźby no- Na Marsie będą mogły być dnak antagonistom ~""ąc' się skich oklaskach i w okrzy-
bezpieczeństwa, wychodząc z za- 1 ęcie wzaiemnego zrozu d . ....,, ~~ loz· eni'a, z· e polityka taka od"""'- mienia i poszukiwanie takich wej wojny i o wspo.„racy miE;- zbudowane sanatoria, w których po seminarium., pod ręce i w kach: .,Niech ży;ie młodzież 

.-~ rozw·ą · kt' b J b .1. dzy państwami bez względu na lecwne będą choroby serca i · 1 · amerykańska.•" T"le zrozu 
~,1·ada z"ywotn.ym i·nteresom i· n'i· ' zan, ore Y Y Y moz iwe h • przyjacie sk1ch nastroJ·acb u- . . · J • 
~ u do prz · · tki h !c ustroj społeczny, zapewni dróg oddechowych. Siła ciii,żen,a • · r kt · I d · · ts . . t YJę<:ia przez wszys c u- dać się na zabawy i imprezy m1ema dla a u. ze m o ziet: 
~orę zym pragn1en:om wszy;; - czest.ników konferenci"i i które nam dalsze sukcesy w naszej po- na Marsie jest mniejsza n.iż na 
kich narodów, ich dążeniom do uwzględniałyby interesy wszyst- iitycc z~granicznej. (Huczne, dłu- Ziemi, co ułatwiłoby leczenie artystyczne. Czy trzeba lep- amerykaiiska pragnie żyć w 
pokoju i spokojnego życia. (O- kich stron. gotrwale oklaski.) wymienionych schorzeń. szego przykładu na to, że je- poko;iu i przyjaźni z innY1'1i 
klask.i). . narodami. Od tego czasu 

Nie ulega wątpliwooci, że kor.- Nle ulega ".'ątpliW?ści, że spotykamy się z dowodami 
rerencja szefów rządów cztei:ech wi~lokrotne ośw:ia<;I:czerua uc;i.e- swzereJ· sympatii codziennie. 
mocarstw w Genewie dala po- ~ów kQnferenci1 genewskieJ, Gł „ e t • 
zytywne wyniki w sprawie u- 1z pr:'1gną. ~ ~uwać w &:od2:e o~y pra~y ~WATJa o'llATes Mieliśmy już spotkania przy„ 
trwalen.i.a pokoju 

1 
doprowadzi- f>?koioweJ istl1;i~iące .rozbieznos- ~ ~ ~ .,,,, yy jaźni z młodzieżą francuską, 

la do powzięeia ważnych decy- c1
7 
szukać mozliwośc1 uz~odrue- czechosłowacką i polska. 

zji dotyczących szeregu nadzwy- ma poglą?ów na wszy~1e P:O: ·N B ł Dziś w 10 rocznicę zl".ZUcenfą. 
czaj skomplikowaniych proble- blemy. rru~zynarod~we ~ dązyc Q p r Ze m ÓW ie n i U • U g 0 n j n 0 Eisenhowera w sprawie wza- bomby atomowej na Hiroszi-
mów międzynarodowych. do takieg<_> ich rozw:iązama, któ- jemnej kontroli zbrojeń. mę przybędzie do nas z bra-

Na półmetku 
Festiwalu 

(Dokończenie ze sir. 1) 

- Byłem w wueym kraju w 
1950 r. t muszę powiedzieć, te 
zaBłał- łn olbrzymie 7'nliamy. 
Co mnie JednaJt najbardziej 
cieszy, to fakt, że spotka.Jem tu 
wielu uczestników Festiwalu 
buka.reszteńskiego, którzy pa­
milltaJI\ nas i mile wspominają 
spęd7Alllle wówczas wspólnie 
chwile. Swiadezy to chyba naj­
lepiej, że za.wa.rte znajomości 
nie przeminl\ wraz z zakońcr..e · 
niem Festiwalu. 

* * * Bill Whiley z Australii, stu-
diuje mechanikę w Instytucie 
Technicznym w Melbourne. 

- Duża ilość wrażeń ~kie 
wyniosłem już w tym pierw­
szym okresie FesUwa.lu w peł­
ni opłaciła. długą drogę jaką 
musieliśmy przebyć do wasze­
go kraju. Liczne zabawy, at­
rakcyjne imprerz;y w tak ró:i.­
norodnym gronie nie dad7.a, się 
z niczym ~równać. Nawiąza­
liśmy dość bliskie kont.akty z 
młodzieżą krajów Dalekiego 
Wschodu. Może wam to się ">"Y 
dać dziwne, ale w Australil nje 
mamy ku temu zbyt wiele o­
kazji, a przynajmniej w row­
nic serdeC'Zllej atmosferze. JP-­
śli czas na. to pozwoli, chcUl.l­
bym wykorzystać Festiwal na 
zwiedzenie równiC'.i innych 
części Polsk!i. 

* * * .Julio Prado z Meksyku jest 
młodym lekarzem, niedawno 
skończył studia. Rorz;mowa na­
sz.a. miała przebieg następuja-
cy· 

· .:._ Jak pa.n spędza czas na 
Festiwalu? 

- Biegam bez przerwy z 
koncertów na. wystawy. Chci: 
jak najwięcej zobaczyć. 

- Co się pa.nu na.jbarilziej 
podoba? ' 

- Wasze wspaniale budow­
nictwo i... polskie dziewczęta. 

- Proszę się więc tylk9 nie 
za.kochać. 

- Nie ma. obawy. Podziw 
jest czyst.o platoniczny, gdyż w 
Meksyku zostawiłem żonę i 
małego synka.. 

- Nie za.tt"Zymujemy więc l 
ż:..-czymy przyjemnego spędzP­
n ia · cza.su w dalszych dniach 
Festiwalu. 

- Dziękuj~. proszf) tylko po­
dziekować ode mnie społeczeń­
stwu polskiemu za. tak ujmu­
jącą gościnno.4ć i ser~eczne 
przyjęcie, jakie na.m 7Ą;O~O­

re odpowiadaloby słusznym zą-
daniom wszystkich stron - po- w Radz1"e Na,·wyz· szer· ZSRR Indie terską wizytą młodzież ja-
winny mieć porz;ytywn.e znacze- pońska. W naj"bltiszych 
nie dla ustanowienia za.ufarua DELHI (PAP). - Z!!l!lniesz- dniach odwiedmny młodzież 
między wielkimi mocarstwam.t. Anglia porozurmenlern w sprawie ro?.- <:zając obszero.e informacje o chińską, która nas zaprosffa 

W imieniu rządu radzieckiego bro~". referacie N. A. Buł.gani.na, pra do siebie. Natomiast do na.-
pragnę również w:yra.zić aure za- LONDYN (PAP). - Glów- Dziennik „Ffpni" opubJ.iko- sa hinduska ~partruje je. w szej kwatery przybędzie z wf 

dowolenie z powodu te?o, że-pre- nym temaitem prasy angiel- wał bez komentarzy wiado- t~mły ·~:res1a1ące ~p-r~e- 'ątą m.1.odrle.Z. Zwie,U..u 
zyder:t USA ~:in D. Eisenhower? skiej z 5 bm. }est referat N. A. mość 

0 
sesJ·,; Rady NaJ"wyższej me w stosunkach międz. yna- dzieckiego. Żyjemy nadzieją, 

premier Anglii pan A. Eden ' B ~ . D . .,_. bl. • ·---' eh T'-'- H d . I F ,. l l d .. 
premier Francji pan E. Faure ..;. u„ganma. z1erm1M opu ~ ZSRR pt.: ,,Konferencja wiel- r ...... owy . ad\." np. :• in us: ze po es iwa u m o '>:IE'Z a.-
swych o5wiadczeniach i pr:ziemó- lrowały obszerne streszcreni.e kich mooarstw stała się punk- than Standai:d daJe tytu~. merykańska będzie miała o-
wjeniach Po zakończeniu konie- referatu pod wielkim.i tytuła- tem zwrotnym w stosunkach „P~ezll.~ k.onca zimn.ej ~oJ- ka:Łj~ do zetknięć z młodzie. 
rencji szefów rządów w Gene- mL między Wsch~ a Zacho- ny , dziennik „Statesman - żą innych narodów, celem eo-
wie wypowied:llieli ż~ie, aby „Times" w artykule wstęp- dem" „Nowa era w stosunkach mię- raz lepszego poznania sfę I 
w toku dalszych ~kowan ~cho- nym pis7.e: ,Na pierwszy rzut · dzy Wielką Ozwórką", zaś pogłębienia pnyjaźnf. 
wać ducha wspolpracy i wza- . ' . . jemnegu zrozumienia, j.'.l.kim na- oka wyda3e się, 'ze ?oglądy Niemcy zach. „Blndusthan Times" - „Nowa Rozma\\'.łalem równłet z In 
cechowam.a była atmosfera kon- marszałka Bułgamna i Edena faza w stosunkach międzY nym członlóem delegacji ame 
ferencji genewskiej (okl~F>ki). na pakt bez;pieczeństwa euro- BERLIN (PAP). - Prasa za- wielkimi mocarstwami". Dzien rykań11kiej, członkiem jedne-

Zyczenie to jest całkowicie pejskiego zbliżają się coraz chodnio-niemiecka opubliko- rui.ki „Indian Express" i „Hin- go z kościołów pr2testanc-
zgodne z dążeniami rzqdu ra- bardziej". wała pod wielltimi tytuł.ami dustban Standard" ;podkreśl.a- kich w Kalifornii, Thoma-
dzieckiego (dlugotrwale oklaski). Dziennik pisze: wi.adomości o obradaoh III se- J ją ustęp referatu N. A. Bułga- sem. Właśnie powrócił z Pl"7V 

Wierzymy, re zachowanie tego sji Rady Najwyższej ZSRR i nin.a., w Jclórym przewodniczą- ,fęcła u polskiej delegacji pe--
ducha na mającej się odbyć w „Mo:Łna z wluą oczekJ-wa~. t.e o referaci>e przewodniczącego cy Ra.dy Ministrów ZSRR omó len wrażeń. Spotka.nic z mlo-
październ.iku br. w-~eren.ci·i· mi·- październikowa konferencja mini- zs A ..L.' • k "'"-' strów r g · h zali.oń Rady Ministrów RR N. . wił stosunki radziecko-indyJ· - ""'lCZ" pols a upłynęło w nie 
n.istrów spraw za"""nicznych sp aw za ramcznyc - „ 

0 ·-· czy sl41 porozumieniem. Kompromis Bułgainina. skie. zwykle serdecznej atmosfe-
czterech mocarstw stanowić bę- jest w Istocie r.zeczy możliwy. 
dzie rE>,kojmię pomyślnej pracy Wszyscy powinni przyczynić się do „Bnłganin oświadcza., ie ist- Egipt rze. 
tej kanferencji, rękojmię n<>- lego. Pakt byłby podstawą wlęk- nieją możliwości osiągnięcia. - Co ml sic: najlepiej po-
wych pozytywnych rezultatów s-zej stabillzacjl i zaufania w Euro- wi · KAffi (PAP). - Wszystkie doba w Warszawie? - mó. 
przy rozpartirywaniu i uregulowa- ple". Równocześnie „Times" zazna- porozumienia w spra e Nie- dzieinnilkl.i kairskie opU!bliko- wi - fakt, że w tak wspa-
niu ważnych problemów między- cza, że islllleją Jeszcze rozble1'ności miec" - stwierdza „Die Welt". wały wiadomość o III sesJ·i · I 
narodowych. w poglądach: „Nie ma sensu za· ma ym tempie umieliście od-
Rząd radziecki jest daleki 

00 
mykać oczu na istniejące rozbież- „Bułga.nin potwierdza linię Rady Najwyższej ZSRR. Dzien budować wasza, stolicQ. No i 

tego, by pomniejszać czy też nie ności między Rosjq a mocarstwami określoną w Genewie" - pisze ni:ki zamieściły wyjątki z re- atmosfera Fest.iwa.lu .icc;t uro 

d 
· · trud oś · bi · Ulchodniml. Różnica poglądów do- ,,Der Tagesspiegel". feratu N. A. Bułgainina. cza. N1'e um1·em bez ,,~•sze-

oce.mac n c1 pro CIDOW tyczy zaruwno tego, co powinno ~·" 
które powilllny być rozwiązane', pnprzedzić pakt, 

1
·ak i tego, co po- „Al Gumhuria" zaopatrzyla nia wspomnieć ~edne"'O ze 

· ' ł Dziennik „Der Tag" zaapa- " "' 
zanim ca kowicie nie zniknie na- winno na'łtąpić po zawarciu paktu". wiadomość o sesji Rady Naj- spotkań z RTUP" młodzie~v. 

· · too ka h · d truje wi.adomość w tytuł: „Ge- „ 
pęcle w s un c mię zyna- ,,News Chronicie" pisze: wyższej w tytuł: ,,Polityką Ro- chińskiej. Nie moi::-Iiśmy się 
rodowych i zapanuje calkowiLe newa punktem zwrotnym we 
:::aufanie między państwami. „Marsz;ałek Buł.ga.nm ani n.a wzajemnych stosunkach". Buł- sji jest umiłowanie pokoju". dobrze porozumieć, ale gdy 

Dla.tego przypisujemy ba1:'tlzo jotę nie odstąpi od stanowiska ganin oświadczył pisze Dziennik „Journal d'Egyp-, jeden z Chińczyków z tru-
duże znaczenie przyszłej ko.n!e- zajętego l?rzez Rosję w Gene- ten dziennik_ że nie wYCzer- te" przez całą szerokość ko- dem wypowiedział słowa: 
rencji ministrów Sl'.JI<lW zugran.i- wie ... Bezpieczeństwo europeJ·- .1. - lurnny zamieścił ty.tul: ,,Buł- „Kochamy naród amerykań-

h K 1llf j pane są jeszcze moz iwosci o- k 
cznyc · 0 erenc a ta powfa11a skie i zjednoczenie Niemiec są · ganin uważa, że konferencja s i" i błysnęły mu przy tym 
kontynuować omawiane i zapro- . siągnięcia porozumienia w łzy w oczach, to ledwo się po 
ponować skuteczne ś:rodki :ila pi~rwszym P~~te~ porz~dku sprawie Niemiec. Na konfe- genewska była poezątkiem / 
rozwjązania zagadnlc1\ które dziennego :pazdz~ern1koweJ kon rencj-i .minisbrów spraw zagra- końca. zimnej wojny". \ . wstrzymałem, żeby się w głos 
rozpatrywali srefow.ie r~ądów w ferencji ministr&w spraw zia- niemych poW1inny być ottnó- „Le Progres Egyptien" pi- nie rozpłakać. My, m\odzl 
Ge:newie. granicznych". wione nowe możliwości. SZie w tytule na pierwszej stro Ameryka.nie, pragniemy fa.-

Zgodnie z dyrektywami szefów Daii.l T le h d Mor nie: „M.aonszałak Bułganin o- kich właśnie zetknięć z mło-
rządów, m:inistrowje spraw za- ." Y „ e grap a.n - d dzieżą innych kr J'ów. Na 

granicznych mai·ą rozpatrzyć rung Post w artykule .wstęp- Szweci'a śwLa c7.ył w Radzie Najwyż-s?~J·. zw·~?~lr Ra-'~1·~k· po przyszły festiwal przyjedzie 
wszystkie propoq;ycje wysunięte nym zaznacza z pesyinizrnem: ~ · 1~ 'ULJ .~~ i - ~ 
w toku obrad kanferencji gen.ew „Musimy znowu powiedizieć, SZTOKHOLM (PAP). - Re- dejmie wsrelkie kroki, aby nas więcej, dużo więcej. 
skiej oraz wziąć pod uwagę po- ;i;e sądząc z obecnych danych !erat N. A. But~nina został utrwaJić pokój, rozwijać współ Zyczymy tego i wam, na-
gląc~ wyra7.one przez szefów perspektywy pomyślnego roz- streszczony obszernie przez pracę między kierownikami si amerykańscy przyjaciele, 

rz~Ó:iłem ·u· w 
5 

„ „ pa.trzenia kwestm niemieckiej niemal wszystkie dzienniki państw i połoiyć kres zimnej i sobie samym. 
l z wym reiera '<l · "k " ed kie Zdan·e d iennika wo1·nie". W ORŁOWSKI 

cie, źe rząd radziecki je.~t :roe- w paz z1erm u są ma~o po- szw z . •1 m z . . 
cydow.'.lny dążyć do ścisłego wy- cieszające". l„Stockholms Tidningen", refe- ----------------------

konania postanowień konferencji F . rat przewodniczącego Rady R I . w· lk. . Ł d „ 
r:cmewskiej. ranCJa Mini~trów ZSRR potwierdza, o nicy z 1e 1e1 o 'l'f!!I 
~ 'łfczzy··~J:+~_ku ?\yntó . prad,~ę ;:.ak-: PARYŻ (PAP' - Dzienniki ~..e „kon!erenoja genewska sta- &.13 
„n~ . ~· iz me"" re. zie:nni 1 , 4· • „ la si~ doniosłym wydarzeniem d • • 
Z<l„raniczne, powoluiąc .się na „Combat'. „Franc T1reur i h' to 'ed ' o slaWIQ'll"I' zbo~e 
zawcrte w moim referacie uwa- „Parisien Libere" opublikowa- is rycmym, .mpo;vl :lllą no- IJ ~ di9 
gi ,na temat wysunlętych I?rzez ly szczegółowe streszczenfo re- wych stoslllll'kO'W ~1ędzy Wscho 
pr" zyd-enta USA pana._D. Eiscn- fera•tu N A Bulgainina Pra- dem a Zachodem . 
howera na konferenci1 ge11ew- . · · . ·. 
sk!ej propozycji w sprawie roz- w1~ .w~zystk1e .. pra:v1co.w: 
br.ajen.ia, usiłują zupełnie nie.slu- dz1enmk1 zamiesciły rowmez 
sznie przR<lstawić sprawę w ten wiadomość o ko!Ilferencj<i pra­
~pc2ób, .. jakoby rząd radziecki sowej prezydenta USA Eise.n­
całkowJ<:Je odrzucał te propo- howera, w której zwraca się 

. C~lop~ okr~gu żabieniec, _ja-1 ra~, s.abi!'a i Stanisła~. Sobie­
ko Jedru z pierwszych z Wici- raJow1e i Cecylia Oginska. 
kiej Lodzi, odstawiają zboże I Dzięki właściwej pracy ma­
państwu. Punkt odbiorczy nr 2 gazyniera ob. Stanisła ;va 
mieści się przy ul. Brukowej, Swieiłika i kasjera ob. Alck­
w dużym, pięknie udekorowa- sandra Perkowskiego, doslawa 
nym budynku. przebiega szybko i sprawnie. a 

Jako pierwsi przybywają załatwieni gospodarze odjeż-

wano. 

zy.~~~teśmy oczywiście gorącymi uwa1gę na oświadczenie, iż szef 
zwo_lennikami swych wlasnyc~ rządu radzieckiego w swym 

Rorz.ma.wiał: pro;Jozycji w sprawie redukcji referacie „nie zamknął drzwi 
Z. J. KOZLOWICZ •hrr,jeń i zakazu wojny atomo- .przed ;rosyjsko-arnerykański!n 

Dziennik „Svenska Dagbla­
det" podikreśla, że N. A. Buł­
ganjn wyraził się pozytywnie 
o planie be'zpiecz;eństwa zbio­
rowego, wysun,iętym przez Ede 
na. „Dagens Nyheter" zwraca 
szczególną uwagę na obszerne 
zreferowanie przez N. A. Buł­
ga.nina propozycji prezydenta 

hraeia Bąkowi<' (Antoni, Bole- dżają do domów z pocz11c'"m 
sław i Frandszek). Następni dobrze suelnionego obowinz m. 
dostawcy to: Władysław C~- łlj.;.} 
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Na wielkich budowlach komunizmu 

110 miliardów kilowatogodzin energii 
w ciąe:u jednego roku 

OOOATEK ~IEOZIHNT „t00ZKIE60 EXPAESSIJ ·LUSTROWANEGO' 

Łódź, dnia 7 sierpnia 1955 r. Nr 29 (90) 

„Try buna Ludów" 
trybuną walki o nostęp · 

Powstanie krakowskie w 1846 r. wywarło silny 
wpływ na l\Uckiewicza. Przeciwstawiało bowiem ono 
„pot~pieńczym swarom" emigracji, wolę walki; 
kompromisoweJ poli&Yce Czartoryskiego dązności 

narodowo-w-yzwoleńcze demokracji polskiej. 

Mickiewicz pod wpływem 
wiadomości z kraju zrywa 
z „mistrzem" Towiańskim. 
Przyznaje otwarcie, że dro­
ga „doSkonalenia wewnętrz­
nego" nie prowadzi do celu 
- to znaczy do niepodległo­
ści Polski, że trzeba wyjść 
naprzeciw rewolucji i wal­
c::zyć słowem i czynem. 

Nadchodzi właśnie „Wiosna 
Ludów", która wstrząśnie 
starą Europą świętego przy­
mierza wszelkich odłamów 

wstecznictwa i reakcji. Uka­
że ona nową Europe;, wal­
czącą o zwycięstwo demo­
kracji i nową siłę społeczną 
- proletariat przemysłoWJ>. 

Mickiewicz zdecvdowanie staje 
się bojownikiem „nowego" w wal 
ce ze „starym" Jego legion. U· 

tworzony we Włoszech ukazuje 
nam po krótkie! pnerwie, kiedy 
to poeta ule11ał wpływom Towiań 
sk.lego. znów poetę-działacza 
poetę-patriotę, który „walczył 
słowem I czynem·· . dawneqo Mlc. 
klewicza z okresu konsplracft li· 
lareckiei I przvfainl z Lelewelem 
Klęskę powstania włoskie­

go, zdradę króla - chorą­
giewki Karola Alberta, 
przeżywa Mickiewicz jako 
swoją własną klęskę. Kapi­
tulację Włochów wobec 
Austriaków uważa za do­
tkliwy cios wymierzony w 
międzynarodowy ruch demo­
kratyczny. 

Jeden z frontów przestał 
istnieć, ale Mickiewicz nie 
składa broni. Przyzwyczaił 
się już do niepowod7.eń. za­
hartował się w walce. Klę­
ski nie łamią go, ale prze­
ciwnie nakazują ieszcze bar­
dziej wzmagać wYsiłki. 

W 1849 r. skuo ia Mickie­
wicz wokół siebie demo­
kratycznych emigrantów 
różnych narodowości i za­
czyna wydawać w języku 
francuskim dziennik poli­
tyczny - „Trybunę Ludów" 
Uświadamiać. agitować. 

organizować takie cele 
stawia sobie zespół redak­
cyjny z Mickiewiczem na 
czele. 

Pierwszy numer otwiera 
artykuł programowy Mic­
kiewicza. Czytamy tam: 

„Staje 51.ę niepodobieństwem, 
aby jakiś lud kroczył w odosob­
nieniu n.a drodze postępu, bo zgu­
bi się sam I narazi sprawę wspól 
ną. Wrogowie ludu w Europie 
nie przestali działać solidarnie, 
w każdef chwili stwierdzają tę 
solidarność czynami •• .''. 

A więc jednolitemu fron­
towi reakcji trzeba przeciw­
stawić rewolucyjny sojusz 
ludów. 

Jak Mickiewicz pojmuje 
słowo „lud"? Daje na to 
odpowiedź w szeregu arty-

\ 

kułów, a oto najbardziej 
charakterystyczne sformuło-
wania: 

„lud - Io znaczy robotnik I 
iołnlerz. bluza l mundur.„ lnd 
we właściwym słowa znaczeniu, 
Io znacz-v lud, którv dotychczas 
nie móql uczęszczać do szkół. 
ani czytać ksląiek". 

„Prawdziwy lud, który one zie 
mię, który kuje żelazo, tka płót­
no I tedwab. Są to więc ludzie 
bez pozycji społeczneł, bez urzę­
dów. w bluzach I czapkach.„" . 

Tak pojęty lud jest we­
dług Mickiewicza siłą ży­
wotną narodu, więcej -
jest samym narodem. 

„Trybuna Ludów" wycho­
dziła zaledwie kilka miesię­
cy. Trudności finansowe, na­
cisk władz zmusiły redakcję 
do zwinięcia pisma. Ale w 
ciągu tego krótkiego okresu 
wywarła ona olbrzymi 
wpływ na kształtowanie się 
światopoglądu rewolucyjno­
demokratycznego, zarówno 
emigrantów różnych naro­
dowości, jak i Francuzów. 
Artykuły Mickiewicza z 

tego okresu są pięknym do­
kumentem naszej postępo­
wej myśli społP.czno-poli­
tycznej XIX wieku. 

Czytając je dziś dostrzega­
my wprawdzie wiele nie­
jasności i błędnych iluzji, 
lecz równoc?:eśnie znajduje­
my o wiele więcej myśli 
śmiałych. słuc:znych, aktual­
nych i dziś. Na tle t:vch ar­
tykułów rysuje się wyrazi­
sta sylwetka poety-działa­
cza, szczerego n;:itrioty i bo-, 
jownika postępu. 

Władysław Bortnowski 

„ 

Na zdjęciu na lewo: koparka krocząca (ekskawatorj 
E. C. H.; jednym zagarnięciem lytki zbiera 14 m sześc. 
tiemi, a jej ramie sięga na odległość 65 metrów. W prze 
ciągu 8 godzin wykopuje 10 OOO m sześc. ziemi. co sta· 
nowi ładunek 180 wagonów. Koparka E. C. H. posiada 
48 U10torów elektrycznych o łączne) mocy 1 OOO kilo­
watów, a obsługuje ją 17 ludzi - 4 inżynierów, 4 tech-

ników i 9 wysokowykwalllikowanych robotników. 
Na zdjęciu z prawej: fragment urządzenia pneumatycz· 
oego koparki (na zdjęciu z lewej określone białym kół· 

Idem). 

2.100.000 kilowatów mocy, 10,7 miliarda kilowatogo­
dzin energii w ciągu roku! Tak będzie opiewała me­
tryka urodzenia największej w świecie elekirowni 
wodnej w Kujbyszewie. Budowa Kujbyszewskiej 
Elektrowni Wodnej - obecnie weszła już w stadium 
końcowe - jest jednym z gigantycznych etapów t:lek­
tryfłkac)i Związku Radzieckiego, zapoczątkowanej 
pned 38 laty. 

~~""~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

W trakcie budowy specja­
liści radzieccy rozwiązali 
wiele problemów technicz­
nyoh bez precedensu w hi­
storii tego rodzaju budowni­
ctwa, a w szczególności w 
dziedzinie przekazywania 
energii elektrycznej na wiel­
kie odległoścL Np. część 
energii elektrycznej z Kuj­
byszew.skiej Elektrowni Wod 
nej przekaże się do Moskwy, 
a. więc na odległość 800 -
1000 km, linią o napięciu 
400.000 wolt. Wa.rto tu 
wspomnieć, że dotychczas 
najdłuższą na świecie limę 
wysokiego nap~ posiada­
ły stany ZjedinQC20D.e 
430 km, przy czym naipięcie 
jej wynosi 287.000 volt. 

Te ogromne sukcesy osiągają 

budowniczowie hvdroelektrownl 
dzięki daleko posunięte! mecba· 
oiiacfl pracy. Np. prace ziemne 
t betoniarskie 111. unechanlzowa· 
ne "' 95 proc. W maja 1924 r~ 
na pierwszej budowle tego typu 
w Wołkowie. wlększo4ć najclęż. 

szych prac ziemnych wykonywa· 
no ręcznie. a transport betonu 
odbywał się w... taczkach. D:dś 
oa wielkich budowlach komunt­
uno zastosowano na przykład 
ekskawatory (glgantyczue kopar­
ki kroczące!. wykonujące pracę 

100 OOO robotników, pompy ziem­
ne. które zastępują pracę 30 OOO 
robotników oraz tysiące fnnvcb 
potężnych maszyn. Na budowie 
kujbyszewskie! kaidy robotnik 
dysponuje maszyną elektryczną o 
mocv pneclęlnle 5 kWh energii 
elektrvcznel. a więc wykonuje 
prace równą pracv 35-40 robot­
ników. 

Zapora wodna na Wołdze 
podniesie poziOm jej wód o 
30 metrów, oo pozwoli na 
stworzenie sztucznego Jezio­
ra o szerokości 40 km i dłu­
gości 600 km. A 600 km to 
tak. jak z Krakowa do Szcze 
dna._ To „małe morze". o 
powierzchni 600.000 ha, prze­
kształci w porly 20 miast 1 
768 wielkich osiedili wiej­
skich. Miasta - Uliranowsk I 
Kazań otrzymają piękne por 
ty, a długi most kolejowy w 
Ulianowsku 2iootanie pod­
wyższony o 10 ni. 
Zamknięcie tamy na Woł­

dze nastąpi w sierpniu rb. 
(Budowę Kujbyszewskiej 
Elektrowni Wodnej rozpo­
częto w 1950 r.). Część wód 
Z05tanie skierowana we­
wnętrznymi odpływami do 
rejonu elektrowni wodne1. 
której część podwodna bę­
dzie już wkrótce gotowa 

Trudno. zarl6te.. zdać sobie 

! TADEUSZ CHROSCIELEWSKI • i 
l 'RODOWOD i 

sprawę z ogromu przedsię­
wzięcia jakim jest budowa 
Kujbyszewskiej Elektrowni 
Wodnej. Najśmielsze 
obrażenia biorą w łeb 
skonfrontujesz Je z tym pla­
cem boju, na którym czło­
wiek radziecki uzbrojony w 
naj.nowocześniejsze narzę­

dzi.a uja.rzm.ia siły przyrody. 
Ot.o np. tylko do prac kon­
strukcyjnych w gig.antycz­
nym wykopie hydroelektrow 
ni betonowniia 2ll.1Żywa co­
dziennie 550 wagonów me­
tali, 300 wagonów pLasku, 
120 wagonów cementu. Na 
specjalnej plastformie monta 
żowej montuje się obecnie 
wianiki prądnicy o wadze 
730 ton oraz turbinę wagi 
425 t.on. 
Ogółem wielka budowla komu· 

nizmu w Kujbyszewie otrzymuje 
codziennie ponad 2 OOO wagonów 
materiałów budowlanych i narzę­
. dzl. dostarczanych przez 550 
przedsiębiorstw. Na miejscu pra­
cuje 9 automatvcznvch betomar­
nl, których dzienna produkcja wy 
nosi 18 OOO m sześc. betonu. dwie 
labrvki. klóre spawaiil automa· 
tycznię szkielety konstrukcji me­
talowych (800 ton dziennie) oraz 
5 twirowni f5.5 mlllona m sześc. 
rocznie twiru). 2 Inne fabryk.I 
budutą specjalne płyty używane 
do nokrvwania uzbrojonego be­
tonu. 
Dzięki takiej mechanizacjd 

oraz socjalistycznemu współ 
zawodniclwu pracy, giganty 
na Wołdze buduje się w nie­
Z\V)"kle szybkim tempie i nie 
od rzeczy będ2lie wspomnieć, 
iż budowa węzła hydrotech­
niCZillego na rzece Tennessee 
w Stanach Zjednoczonych 
trwa już 35 lat i jeszcze nie 
widać jej lrońoa... Trzeba tu 
jeszcze przypomnieć, iż rocz­
na produkcja energi.d elek­
trycznej Elektrowni Kujby­

·szewskiej i Sta:lingradzkiej 
(która zacznie już pracować 
w 1956 roku) przewyższy za­
sób energii elektrycznej do-
starczanej łącznie przez 
wszystkie elekt.rownie 
Włoch. Szwajooti i SzwecjL 

Osady, w których mieszkają bn 
downiczowle Kujbvszewsklel Elek 
trownl Wodnej, obejmują prawie 
400 OOO m kw. powierzchni mlesz 
kalnej. Są też liczne zakłady uty 
tecmoścl publicznej. a więc o­
chronki dla dzieci. tłobkl, piekar­
nie mechaniczne, szpitale, 9 klu­
bów. 2 pałace kultury, 12 szkól 
10-łelnlch I Inne. 

Realizacja gigantycznej bu 
dowli komunmnu jest świa­
dectwem potęgi Kraju Rad 
1 Jego pokojowej polityki. 
Potwierdza ona również i 
fakt, iż jedynie w war.in- ł 
kach socjalizm.u człowiek 
jest w pełni panem swego ~ 
losu l władcą przyrody. 

Młodzieży z morawskiej Jihlavy 

Hańba rodziny i wyT2:utek, 
Ze szkół do la.su udekł dziad 
I tam kozacką piką sikłt.Lty 
Pod mał.ago.ską sosną pad.Ł 

Smierć. nie dostrzegła leżącego. 
Choć przeszła z kooą cały bór ... 
W Jihlavie czeskiej dziada te20 
Austriacki więził mur. 

Ale w w;ęziennym laza,recie 
Dzi~~· ~e. okropnie był upaa.·ty, 
Wc1ąz sp1ewał: „Man;;z, ojczyzny dzieci!" 
I przejdziem Wisłę, przejdziem Wartę!" 

A pewna Czeszka pieśń słyszała., 
Gdy sWi do rannych z <:Wbankiem mlek.a; 
Dziada-powstańca. pokochała 
I po.sz.l::a za nim, gdy uciekał ... 

I przeszedł Tatry, przeszedł Wisł~. 
Wyminął pól ojoowych kopce 
I w Ka.iser-Koenig1ich Galizien 
Marł głodem jakby w ziemi obrej. 

Srom na rodzinie niebo mści 
I krnąbrny drz:iad chorzeje, chudnie .. 
A żona nuci wciąż przez łzy: 
„Kte domov", pa.trząc na południe .. 

Przesta'ła nucić. .. 
Na mogiłach 

Wyraetał samooiejki kwiat 
I drżąca gwi.arl.da im świeciła., 
Gdy za.padały z biegiem la L 
Lec.z to począt.ek opowieŚci 
Starej, że wątku trudno dociec ... 
- Pod wzgórzem Wawel w sennym mieśr...ie 
Od ~ w skórę brał smyik-ojciec 

Aż wtem powrócił &tTyj z Syberii 
I ?~eckiem się poczciwie zajął -
OJc1ec po &7lkole inżynierii 
Stał się mostowcem Z111anym w kraju. 

Rodziców prawie nie pamięW ... 
Godnie przez życie umiał przejść; 
Dziada dlań sprawa była święta 
I kochał ziemię matki swej ... 

Kiedy go świ<.. t zbyt mocno bolał, 
Przez zęby świsW: „Hej, kto Polak" 
I pieśń od słów: „allO«lB", taik samo 
Pieśń dziw.nie rzeźką, tu nie znana: 
„Ne pudemy doma, aż rano. 
Aż bude ewitano!" ... 

I gdy włos &ilwy stał się biały -
Wnet potem zasnął fJwa•rdym snem 
Wstał świt i okna pobielały 
W niskich domostwach obu ziem. 

Jest syn ... 
Tu Powieść w przySZJłość wkracm: 

Chce też przez życie godin.i.e przejść. 
Swięty dlań diziada bój i praca 
Olea i babki czeska pieśń. -

A ten uczy w szkole dziejów ... 
I - bywa - cisza ta;rgnie klasą. 
Gdy słowa jego z.czerwienieją 
Jak krew z:a wolność Ich i Naszą. -

Z ławek gwiamoi;bór OCtZJU błyska, 
Gd,zie pierś sztubacka, tam młot huczy 
Gdy mówiąc - Gruruwald, powie - ziżka 
I mówiąc - Buczek, wspomni - Fuczilk 

I syn poetą jest - ; spla.ta 
Z rytmami swych wierezowych miair 
Pieśni, co niegdyś wiodły atak 
I pieśń bojową młodych świata: 
„Niech zwycięski połączy nas marsz!" 

1955 



Na ma rgi oesie festi walowycb koncertów 

MUZYKA SWIATA 
Program wa.rsza.wskfogo Festiwalu obejmuje wspa.nlale 

fmp~y mu2:3'.ozne. Produkcje zespołów artystycznych 11. 
dalekich kr11::1ow: Chin, Japonii, Indii czy Indonezji wv­
::J,ą się hyc szcze~ól!łie atrakcyjne.„ Możliwość paro-

tne'!o _wbaczenia ich w Polsce i usłyszenia jest dla 
na.s wie~ wydarzeniem kulturalnym, urn<Yi:liwiaja,cym 
rozszerzeme nasze1ro „muzycznego światopoglądu". 

piero .w ostatnich 30 latach do­
konywuje się przewrót wyra­
żający się procesem łączerilil 
struktur muzycmych typo­
wych dla ludów Wschodu, ze 
Srodkami wlaściwymi dla mu­
zyki europejslciej. 

Fakt _zetknięcia się z for­
maffil muzycmymi, bliżej 
nam niemanymi, posługu 
jącymi się odmienną -· 

od tej, do której jesteśmy przy 
zwyczajeni - ko:nstrukcją, ka­
tegori.a:rrri stylistyc:zmym!, a 
przede wszystkim innym mate­
riałem dźwiękowym, może przy 
~ić się jednak do powsta­
rua pewnych trudności w na­
leżytym zrozumieniu tejże mu­
zyki przez polskiego słuchacza, 
Trudności te nie powinny jed­
nak nikogo zrażać. Możliwe 
bowiem, choć wymagające 
pewnego wysiłku, jesit wyrc­
bien!e w słuchaczu n~h 
wyobrażeń dźwiękowych, któ­
re nie tylko pozwolą mu zro­
zunti eć istotę i piękruJ tej nii.>­
znanej mu dotąd muzyki, -il" 
również wzbuqzić upodobania 
w tych nowych formach mu­
zycznego wyrazu. 

orkiestry krajów Dale:. W skład każdej ludowej 

Słuchając .m:Uzyki egrotycz- !Qego Wschodu wcho-
nei. przewa~e zaskoczeni je- dzą liczne odmiaa'ly m-
stesmy w p1ex:wszej .chwili u- strumantów ludowych: inBtnJ­
kładem . materiału ?zwięK;ow~· m~ty strunowe, różnego ro­
go, czyli tzw. stroiei;i dzwi~ dzaiu piszczałki, a przL>de 
kowym, ~c~ie róz.mącym SJe wszystkim instrumenty perku­
od. ~peJsk1':g<?, w którym snne: rozmaitej wielkości gvn 
n.aimn!eJsza róZJ'llca wrsoko.;ci gi, kołatki, czynele, bębenki 
2. koleinych stopru skali wYflO- ltd„ które odgrywają S))C('jalną 
s1 pól tonu. rolę zwłaszcza w przedsta'Wle-
~<?dotme trudności możemy ruach operowo-baletowych n'P. 

m1ec z naszą wrażliwością na w klasyC7lllej operze chińskiei. 
elemen.ty rytmicme. Są one Charakteryzują one ściśle ,,_. 
dla Eurorejczyków zbyt skom- kreślone momenty np. zjawie­
p~k~e i początkowo wprost me się na scen.ie bohatera, czy 
ruem<>zliwe do uchWYCerria i łe:I: Jazdę kOillną, bądź też Po­
zroz:umie!llia, choć od pewnego siadają charakter symboliczno­
momentu wywierają n.a nich umowny np. cienki dźwięczny 
wielkie wrażenie i wprost fas- stuk w drewno oznacz.a k<l'll.lec 
cynują. Wrażenia te powiP,k- pewneJ sceny„. 
szają jeszcze różne maniery 
wykonawcze oraz technika Im­
prowizacyjna wykonawców. 

Umowno-symboliczny charak 
ter posiadają w zasadzie pra­
W1e wszystkie muzyczno -te­
atralne widowiska Wschodu, 
zwłaszcza tradycyjna staro­
chińska opera klasyczna, łąc1.1 
ca w sobie elementy dramatu 
chińskiego, pantominy, baletu, 
akrobatyki oraz muzyki. Partie 
śpiewane występują w ruej 
rzadko, tylko w nielicznyc!l 

s.kiej opery klasycmej (maski. 
kostiumy, figury taneczne J 

konflikty są s2ltuczne i umow~ 
ne) powodują konieczność u­
prz.~ego zapoznania się z JPJ 
tresc1ą oraz jej symbolami dla 
zrozumiema tego, co się dziej" 
na scenie oraz pojęcia istoty - . 
bogatej w czynruk emocjon.al· 
ny - muzyki. Specyfik.a tejża 
sztuki nie przeszkadza jej jed­
nak w odnoszeniu wielkich 
!l\lkcesów artystycznych rów­
rueż na gruncie europejskim 
Klasycmą operf,' chil'lską okre~ 
ślono - po tegorocznym pary­
skim festiwalu teatralnym -· 
Jednogłośnie jako „jedno z naj 
wyższych wyrazów geniusZ\1 
teatralnego wszystkich wieków 
oraz jako objawienie niezwY· 
kle. ~iekawej, nieznanej nam 
bl1zei sztuki muzycznej". 

Cieszymy się wszyscy z 
tak licznych, czekających 
nas okazji poznania nowych 
ludzi, kh zwyczajów oraz o~ 
s1ągnięć kulturalnych krajów, 
o prastarych tradycjach. Cói 
bowiem może bardziej r<YLSZl:­
rzyć:: nasz „ś'Wlatopogląd mu­
zyczny'', jak nie możność po· 
równania wlasnych narodo­
wych forl'll wyrazu muzycz:nE.­
go, z najdosko.nalszymi prze­
jawami kultury muzycznej na­
rodów całego świata. 

BOLESLAW NAWROCKI 

Muzyka krajów egrotyczmych 
przeważnie nie zna wieloglo­
oowości w naszym rozumieniu 
harmonlczmym. Po.sługuje się 
on.a m. in. techniką jak gdyby 
polifon1czną, polegającą na 
tym, że jeden instrument gra 
melodię, a drugi wykoinuje 
równocześnie jak gdyby wa­
riant rytmiczmy tejże melodii 
(np. muzyka japońska). Współ­
brzmienia powstające z ty<:h 
Jmmbinacji są zupełnie pr7.y­
padkowe i często njezwykłe. 

najemocjonalniejszych morn en- _____________ _ 

- W któ;ej ··stronie znajdu­
je się lotnisko? 

- Co znaczy naleśniki? Je­
stem studentem medycyny, 
więc wiem chyba. n.aJlepicj 
jak wygląda. serce. 

Więk.srości naszej mloozie:h' 
Już w za.raniu życia opowiada. 
się legendę o stworzeniu piffl"V 
sz~go człowieka.. Oto Bóg wziął 
glmę w swe ręce i ulepił z niej 
kształt ludzki, następnie tchnął 
w tę glinianą kukłę życie - i 
ta.k powstał według legendy 
biblijnej pierwszy człowiek -
Adam. Wiarę w to wpaja. się 
większości na.szych dzieci, l>O'V 
tarzając U11 tę ba.,ikę przez dłtl­
gie lata, tak, że wreszcie <>swa 
jają się zupełnie z tą myślą 
I,egenda.rnc, bajkowe opowia­
da.nie zespala się z innymi 
wspomnieniami dzieciństwa i 
sta.je się czymś zna<nym, czymś, 
do czego się przYWYklO i eo 
przestaje już razić swoim na.iw 
nym ujęciem. A przecież każdy 
rozsądny człowiek musi przy­
znać, że t<> tylko legenda, któr-~ 
nie ma nic wspólnego z nauko 
wym p<>glądem na świat. 

Nad tą sprawą warto się za­
stanowić nieco głębiej. Czy 
przyjdzie dziś komu na myśl 
tłumaczyć burzę z piorunami 
dzia.laln<>Ścią roo:gniewanego 
bóstwa.? A przecież kiedyś opo 
wiadano o srogim gromowład­
cy, który z wyżyn niebieskiego 
tronu miotał błyskawice na. 
grzesznych ludzi. Dziś wiemy, 
że pioruny to wyładowania elek 
tryczne: starą legendę odkła­
damy do przebrzmiałych ba.ś­
ni. Dlaczego więc do czysto 
przyrodniczego zagadnienia. po­
chodzenia człowieka. mieliby<l­
my stosować metody z okresu 
przednaukowego? Dlaczego w 
tej dziedzinie mielibyśmy ~le 
cofać zamiast iść na.przód? 

Harmonia w europejskim te­
go słowa znaczemu była w mu­
zyce Dalekiego Wschodu daw­
niej zupełnie nie=a i do-

stępu wa.lcz:\cym o naukowy, 
przyrodniczy kierunek naszych 
ba.dań. W tej walce obóz reak­
cyjny wykorzystuje wierzenia 
religijne. Przed'Sta.wiciele tego 
obotzn wysuwają przeciwko na­
ukowemu poglądowi na świat 
biblijny mit o cudownym stwo 
rzeniu człowiek.a., twierdząc 
równocześnie. że sprawa po­
chodzenia. ludzkości nie da. si«: 
wyjaśnić w sposób przyrodni-
fnY· 

Tymczasem zagadnienie to 
jest jednym z najlepiej p-OZna­
nych Prztl2 naukę i d'llś nie 
przedstawia szczególnych trud­
ności. Sprawa pochodzenia 
człowieka nie jest ani o jotę 
bardziej zawiła i tajemnicza 
od sprawy pochod'.tenia, np. ko­
nia czy nosoroica. i nie wyma­
ga byn.a,imniej ueiekania się do 
czynników nadprzyrodzonych. 

Nie możemy żadną miarą 
p<>godzić biblijnej legendy o 
powstaniu pierwszego człowie­
ka. z naszą dzisiejszą wieruą, 
przyrodniczą. Przeczy temu 
przede wszystkim w sp<lsób 
bard7,o zdecydowany ca.ły roz­
wój zarodkowy płodu ludzkie­
go w łonie matki. Dużo inte­
resujących danych dosta.rcza 
nam w tym wypadku embrno­
logia, czyli nauka. o rozwoju 
zarodkowym. 

Jak wykazały badania, 7.aro­
dek ludzki w pierwszych dwóch 
miesiącach życia. płodowe~o 
nie jest byna.imniej Podobny 
d1> człowieka, ale kolejno przy­
poniina rybę, plaza, gada, ci 

wreszcie niższego ssaka i do­
Dokoła. zagadnienia poch<>- pie~o p<>d koniec przybiera zna 

dzenia człowieka trwa. od daw- ny nam kształt ludzki. W pew­
na. zagorzała walka ide-olo~iP- nym stadium rozwojowym 
n& między obozem reakcji rr- człowieka. wytwa.rzają się łuki 
]łrezentującym metafizyc>ll.1V skrZelowe, a. więc zaVl>iązki ta.­
pogląd na. świat, a oborzem po- kich samych or~a.nów. ja.kim.! 
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tach. Spiew ten różni się ma 
czm.le od naszego. Jest on p ... -
tetyc:z.ny i falsetowy (glo.s wy­
dobywany jest w najwyższych 
rejestrach głosowych) przy 
czym w zależności od terenu 7 

jakiego pochod7.!, cechują go 
rózne mantery wykonawcz.-. 
Umowność i symbolika chn\-

W Sali Kongresowe! Pałacu 
Kultury i Nauki młodzież pol­
ska wystąuiła z artystycznym 

proqramem qalowvm. 
„Pochód przyfaźni" - Syg;e.. 
tyń„kleqo w wykonaniu połą­
czonych zespołów „Mazowsza", 
„Sląska", zespolu CRZZ i Pol-

ski~o Zespołu Tańca. 
CAF - fot. Zvom. Wdowiński 

Prof. dr JAN MYDLARSKI 

LEGENDA I NAUKA 

o pochodzeniu człowieka 
*) 

oddychają cyby. Z łuków skrze 
Iowych wytwarzają się w dal­
szym rozwoju zarodka. ludzkie 
go pewne elementy wchodzące 
w skla.d szkieletu twarzy i 
szyi dorosłego IYLl:owieka. Za­
rodek ludzki posiada pokaźny 
ogonek i jest w pewnym o-kre­
sie życia. wewnątrz-maci~ego 
całkowicie pok.ryty włosami jak 
delikatnym futerkiem. Włosy 
te przeważnie ulegają zaaiik~ 
wł przed urodzeniem się d'l.lf'­
cka, jakkolwiek zdarzają się 
nieraz wypadki, że na świat 
przychodzi uwłosiony noworo­
dek. 

Fakty te były dobrze znane 
już przyrodnikom XIX w„ zwła 
szcz.a. wielkiemu uczonemu Ka­
rolowi Darwinowi. 

Człowiek, tak jak i zwierzę­
ta., rozpoozyna swój i'<l'Zwój za­
rodkowy od jednej komórki, 
od zapłodnionego jaja. Z ko„ 
mórk:i tej powstają z biegiem 
rozwoju poszC7..ególne tkanki, 7 

których tworzą się ta.kie narzą­
dy, ja.kie posiadają przedsta­
'viciele innych gromad kręg:>w 
ców obecnie żyjących. 01J:<>­
wiek dziś tych cech JUZ niP 
ma, ale niewątpliwie po.siadali 
je przoc:lkowie człowieka.. Na 
przykład wytwarza. się wzdłuż 
ęrzbietu struna., ~lużąca za pod 
~tawę dla również grzbietowo 
ułoronego układu neTWowego. 
Wytwarzanie lie teJ strunY 

grzbiet.owej jest u wszystkich 
kręgowców jednakowe. 

W dalszym ro-zwoju dÓk<>l« 
owej prastruny zbudowanej z 
bardzo sprężystej, elastycznej 
tka.nki wytwa:rzaJą się kręgi. 
Tak powstaje późniejszy kręgo 
slup, n.a którym z pr7.-0d.u osa.­
di.ona. jest czaszka, stanowiąca 
ochronę dla. głównego narządu 
układu nerwowego - mózgu. 
I znowu przebieg powsta.wani:. 
kręgosłupa jest u wszystkich 
kręgowców - włącznie z czło­
wiekiem - jednak-owy. 

Na stronie brzusznej rll'ZWl­
j«Jąccgo się zarodka wytwarza 
się jeliłi<>. Podobnie jak u naj­
starszych naszych praprzod­
ków - ryb - jelito t-0 posiada. 
w odcinku głowowym organy 
oddechowe, które są przyczr­
pione do wginacniającyeh 
chrzastkowych prętów, obejmu 
jącycb ka.na.I jelitowy. Są to 
wspomniane już uprzednio tu­
ki skrzelowe. 

Już ten jeden S7Alzegół, że 7.a­
rodek ludzki, tak jak i zarodki 
wszystkich kręgowców, posiada 
luki ~krzelowe, jrst dowodem 
wspólnego pochodzenia wszy•t 
kich kręgow<'ÓW lądowych od 
form wodnych. Dalszy przebit·i; 
zarodkoweg-0 ?'OZ" oju cz.łowi .... 
ka. przypomina rm;wó.i zarodko· 
wy l"'oraz to wyź~zych gatun­
ków zw.ierzą,t, tak. ze w pew-

f 

Automaty 
~ . Clerka 1nz. 

strach jest wrogiem czło-
wiek.a: paraEi:uje myśi, wo 

lę i mięśnie. Ale właśnie dla­
tego na u.czuciach, strachu, 
zwtaszcza gdy staje się zJa­
wiskicm masowym, moga że­
rować przebiegli spekulanci: 
dla celów polityc.wyc/-> i .ilu 
ordynarnego businessu c.o 
zresztq często, jak r:.p. w 
USA, chodzi w parze. A wi~c 
ludzie o czystych intencjach 

i zdrowym rozsqdku wm'"li 
zwaiczać te spekulacje 
przeciwstawiać sie siewcorn 
panikt, zanim. zdolają tJ'l"l' 

przywieść kraj i naród do 
brzemiennej następstwami 

klęski. 

Oto są myśLi przewodn•e 
powieści Friedricha Wolffa­
„Mane Tekel, czyli lata1ace 
talerze" • ), ostatniej ksiaż1''­
w bogatym dorobku zna.ko -
mitego. zmarleao w r. 195.3, 
pisarza Niemiec demokratycz 
nych. 

FabuLarnq osią tej powie­
ści jest historia wielkiea•> 
przemysłowca amerykań~ki.c 

go Clerk.a, wynalazcy „au.to­
matów rozrywkowych", ktń­
re po wrzuceniu kilku cen­
tów unaoczniają na specjal­
nym ekranie, w sposób nie­
zmiernie pl.a.styczny, wstrzą­
sającq grozę wojny atomo­
wej. Zysk z tych automató10, 
choć pokaźny, nie jest d.la 
Clerka celem samym w so­
bie: automaty są tylko środ­
kiem :,reklamowym", którego 
działanie ma zachęcać wy­
straszonych obywateli do na 
bywania „niezawodm1ch 
schronów przeciwatomc-
wych", produkowanych w zrt 

kładach przemyslowych te­
goż Clerka. 

Aferzystom amerykańskim 
nie brak pomysrowości, 17dy 
chodzi o „dobry interes". W 
tym wypadku jednak wyna­
lazek przyprawi? o zgubę sa 
mego wynaLazcę. Mr Clerk, 
pochłonięty ciągłym „udosko 
nalanieni" swych au.t01natów. 
tak dal.ece podda! się dziata­
niu. „cv.doum:ych mechaniz­
mów", że w przystępie ob­
łędnego strachu skońcZ1Jt 
swój żywot samobój.•twem 
Coś w rodzaju zmodernizo­
wanej przygody ucznia czar­
noksiężnika. 

p007Uść stOq pisal Wolff 
wtedy, gdy trwała jeszcze 

wojna koreańska, a jej ir.-

"l Fnie~ich Wolff. „Mana Te· 
kei, czyli Latające Talerze". -
Prrełożyła Maria Wis!')Wska. 
Warszawa, „Czytelnik", 1955 r„ 
str. 504. 

nych, dosyć nawet późnych ~ia 
dia.ch trudno 1"07.różnić zaro­
dek ludzki od zarodka małpy; 
dopiero pod k<miec coraz wy­
raźniej zazuacz.1. się odrębnosć 
linii rozwojowej człowiek.a. 

Biorąc pod uwagę clol'()Słcgo 
człowieka. stwierdzamy, że z.>­
równo co do swej budowy, jak 
i funkcji stoi on najbliżej wiei 
kich małp człekokntaltnych, 
do których zaliczamy gibbona, 
orangutana, goryla i szympan­
sa. 

Przyjrzyjmy sit: czaszkqm 
ml<td~ianych małp człeko­
kształtnych, nie posiaclajac:--ch 
jeszcze silnie rozwiniętyrh 
szczęk a.ni podtrzymujących je 
mięśni. Zauważymy, i;e porlo­
bieństw>0 ogólnej bud-O'Wy c -.a­
szek tych małp z c7.aszką czło­
wieka jest uderzające. Wielkie 
p-0clobieństwo wykazuje rów­
nież kręgosłup, który zaróW>10 
u człowieka, ja.k i u małp cde 
kokształt-nych wyka.zuje silne 
skrócenie w porównaniu 'Z mal 
pa.mi zwierzokształtnymi. 

Podobieństw<> budowy wyka­
zuje także klatka piersiowa., 
która zarówno a człowieka, 
jak i u małp człekokszt.altnych 
jest krótka. silnie rozszerwna, 
przy czym kr~g05łup jest nieoo 
wciśnięty do śt'Odka. Natomla«t 
u małp zwierzokształtnych kia! 
ka piersiowa \\rysuwa się racztl;i 
na zewnątrz. 

Wiele podobieństw łąccy 
!'zlowieka z małpami człe\rn­
ksztattnymi również i w bud.r­
wie organów wewnętrznyl·h. 
Tak na przyklaCi u wszystki-~h 
wielkich malp czlekokształ•­
nycb worek <;ercowy opiera «IP 
p<>dobnie jak •1 rzłowicka na 
przeimnie brzusznej. W prze­
ciwiel'istwie do malp zwie~<>­
ksztaltnych watroba za.równo u 

spiratorzy z USA nie szczę­
dzili wysiłków, by wzniecać 
i podsycać w swym kraju na 
stroje paniki i histerii wojen 
nej. Nie znaczy to jednak 
że ta powieść straciła barw~ 
żywej i ostrej aktualności: 

Poza tym, .~prawa Clerk.a 
nie wyczerpuje bynajmniej 
treści „Mane Tekel". Wokół 
tej sprawv, która sluży ra­
czej jako .świetny pretekst li 
teracki, splata się wiele in­
nych wątków i pomysłóv1, 

ukazujqcych w sumie oblicze 
dwóch Ameryk: Amerykę bo· 
paczy i tych, którzy się do­
larowej wład:;.y wyslugują, 

oraz Amerykę prostuch, ucz­
ciwych, pracujących ludzi, 
którzy - wbrew wszelkim 
prześladowaniom - walcza 
nie.-::lomnie o ludzkq godność 
i prawo do życia, o pokój i 
przyjaźń między narodami. 

Z wielkq wyrazistościq, z pa 
s;ą świetnego polemisty 

i żarliwościq pisarza - bojo-
. wnika ukazał Wolff te dwa 

przeciwstawne obozy, oddzie 
!one od siebie nieubłagcmn 
odmiennością potitycznych i 
moralnych pojęć: po jednej 
stronie - nieludzki, opętany 
chciwościn. gnijący, choć po 
zorami ·:c:::e świecący 

świa.t Clcr:...ow, ,,Lordów" i 
Kennedych; po drugiej 
świat ludzi walczących o 
wolność i prawdę, uosobiony 
w postaciach mlodzieży ro­
bothiczej, dokerów obroń­
ców polwju i tald~h przy­
wódców, jak stary komuni­
sta .- Ernest Lec, który gi­
nie z rąk gangsterów, nasla­
nych przez klasowego wro­
ga. I choć ofiarą w trwają­
cej wal.ce pada, ja.ko jeden 
z najdzielniejszych, zacny 
Em.est Lec, jego piękne dzie 
fo podejmą rosnące wciąż za 
stępy towarzyszy i doprowa 
dzą je niechybnie do zwycię 
slciego rozstrzygnięcia.. 

Z tym mocnym przekan.a­
niem zamykamy ostatnią po­
wieść Friedricha Wolfia, Tctó 
ry jako pisarz i przedstawi­
ciel dyplomatyczny NRD w 
Polsce zaslużył sobie na uzna 
nie i szacunek naszego spo­
łeczeństwa. MiTrW pewnych 
obciążeń publicystycznych o­
raz przejaskra.wień czy też 
niedociągnięć w zarysie nie­
których osób powieściowych, 
,.Mane Tekel" jest wybitną. 
po:-ycjq wydawniczą, o czym 
przekona się z :mtysfakdą 
każdy jej uważny czytelnik. 

BOLESŁAW DUDZI'NSKl 

małp czlekokształtnyeh, jak i 
u czło";eka. jest bardziej j"'Cf­
nolita i zwarta. Tak samo śle­
dziona. - zwla.szc7.a oranguta­
na i szympansa ma. kształt o.­
walny jak u człowieka.. 

Wielkie podobieństwa. za.cha­
dza również w ukiadrie krwi<>­
n<1~nym. 

Ale nie tylko budowa. małp 
człekokształtnych jest zbliżona. 
do budowy człowieka. Podob­
ne są również ich e-zynności fi­
z.iologiC"Zill', po-dobnv jest przf'­
hicg schoneń i po-dobna budo­
wa chemiczna biatka. Te same 
choroby co u człowieka. wystę­
pują talde u małp człek<>­
k~zta.ltnych: gruźhr.a. płuc, r<>'i 
rnaite ka.tary, zapalenie ga.rdła, 
a nawet paraliż dzieeięcy, C'0'Ii 
l~k zwana. choroba. Heine-Me­
dina. 

Od C?,asów Dal"\vina nauka 
poszła 'vielkimi krok.ami na­
przód. Także w dziedzinie ba­
dań nad l>O'rhodzeniem człow:l'3 
ka. wiemy dziś roac:mie wię„~j 
aniżeli w drugi('j pol•m;e XIX 
wieku. Nie opiera.my się już 
wyłacznie na embriologii i na 
poróvn1ywaniu burlowy ciała 
człowieka. z innymi ssaka.mi. 

Na podstawie szkieletów wy­
dob;vwanych z prastarych głę­
IJ..">kil'b warstw ziemi możemy 
odtworzyć całą '1istorię ror.wn­
ju form wiodarvrh do czło­
wieka. czvli rodowód C"'łowie­
ka. z,vicrz~ce pochodzenie 
człowic-ka w Ś\vietle tych na­
ukowo 5twlerd7..onycb faktów 
,jest dz;isiaj ogólnie "Przyjęte 
przez cały świat naukowy I me 
podlega już w o~óle dyskusJi 

*' Skrót pracy prof. dr J. My­
dl 3 rskierro. zn.mieszczonei w książ­
C'ó> pt „ Vvszechświat. życie, czł~ 
wiek", Książka i Wiedia. lsasł. 



Weselna niespodzianka Obserwujemy 
Jeszcze niedawno wystarczy­

ło tylko wsix>mnieć o Henryku 
Boruczu, a już Zosia wykny­
kiwała: 

- Boruez? Ten specjali~ta 
od kur i gęsi? Chociaż ma 
„Warszawę" do dyspozycji, 
jest zadziwiająco nudny! 

A jednak jej stosunek do 
Henryka nagle miienił się 
gruntownie. Spotkawszy ~ !de 
dyś na ulicy, Zosia uśmiechnę­
ła się do niego tak jakoś s1,c.i:e­
gólnie, zachęcająO(). 

Pachniało latem i zbliżający -
mi się przydziałanti pracy dla 
absolwentów wyższych uc.i:,,.1-
ni. Ch{)()iaż Zosia, rzecz jasna. 
nie była ooojętna na uroki 
przy1'0dy, nie one jednak pod­
niecały ją w te doi najhardziej. 
Rzecz w tym, że Zosi do tytu­
łu lekar.i:a brakowa.Io, ja.k t-0 
się mólVi, pięć minutek. P(YZA)­
stało jej, według jej określe­
ula., w,ypełnić tylko maleńk.ie 
formalności: zdać egzaminy i 
otrzymać dokumencik z napi­
sem „dyplom". 

A potem, co robić ix>tem? 
Zosia ważyła w myślach dtie­
siątki wariantów. Przed jej o­
czami przesuwały się obra:>y 
- jeden od drugiego strasz.­
niejszy. Oto kieru.ią ją do ja­
kiejś Koziej Wólki. Nie ma 
tam ani reklam świetlnych, ani 

teatrów. I Zosia i)odjęła nie­
skomplikowaną decyzję: lep1l'j 
mleć nudnego męża w l,od;r,i, 
:iniżcli jechać ·do Koziej Wól­
ki. 

W ten sPoSób zmienił się jej 
stosunek do Borucza. Jeśli 1.aś 
chodzi o szczęśliwca. obdano­
nego dyspozycyjną „Warsza­
wą" (i dodajmy - nowym mie­
s:::kaniem w nowym osiedlu) to 
długotrwały chłód Z-Osinyph 
uczuć był tym jedynym cie­
niem, który kładł się na jego 
życie. 

Kiedy zaproponowano Zost, 
by złożyła swój podpis pod 
skierowaniem do pracy w je,l­
nym z nie najbardziej oddalo­
nych od Lodzi powiatów - od­
mówiła twa.rdo i zdecycłowa.· 
nie. 

- Mnie może urzą.dzić tylko 
Łódź. Wiecie - tu Zosia. po­
trząsnęła dostojnie czupryn, 
bujnych włosów - ja wycho-. 
dzę za mąż. 

Boruczowi, necz jasna, n•c 
o tej rozmowie nie powiedz.1a­
la. A na jego pytanie w spra­
wie skie1'()wania do pracy, od­
powiedziała: 

- No cóż, trzeba będzie je­
chać do tej nieszczęsnej K<>­
ziej Wólki. 

- Całkiem nieźle - powie­
dział uśmiechająl' się Boruc1. 
I Zosia nie zrozumiała - żar­
tuje, czy mówi poważnie. 

.„Wkrótce odbyło się wesele. 
Za stołami gwarno było i rado­
snie. Borucz, wbrew opinii swo 
Jej mmdej żony okazał się cał­
kiem wesołym chłopcem. Ba­
wił się, ża.rt.ował i z radością 
rt>agowal rui. każdy okrzyk „go. 
N.ka.'•. 

Goście I nowożeńcy bawili 
się na całego, gdy w sąsiednim 
pokoju zadzwonił telefon. 
Przez otwa.rte drzwi dobiegły 
do biesiadników słowa Boru­
eza: 

- Dziękuję, dziękuję za ży­
czenia. Nie, dlaczego późno„. 
Ach, adecydowaliście!„. No i 
w~paniale.„ Oczywiście, O'Da na 
pe-wno sie ucieszy „. 

pod redakcją R. Mlałkowskleco 
1. KRZYZOWKA 

Borucz JX>Wt"ÓCił do stołu za­
dowolony. 

- Przyjaciele - ix>wiedzial, 
napełniając k.iehch. - Mogę 
zakomunikować wam nowinę. 
lV najbliższym czasie Zosia 1 

ja wyjeżdża.my ... 

Pmiomo: 1, 

'~ 12 , ?> ~ - W podróż poślubną? - za 
pytał ktoś. Z teJ okazji nie­
zbędny jest dodalkow:y toast. 

Partia tenisa. '!. 
Oznaka żałoby. 
5. Pismo peno­
dy=ne, ukazują 
ce się raz na 
rok. 6. Zwierzę 
drapieżne z ro­
dziny kotów. tł. 
C:ząść portu. 9. 
Pierwiastek che­
mkzny promie­
niotwórczy. 

r r I z nową siłą rozgorzała we­
selna :iaba.wa. 

u.Boruez: wsSał na.zajutrz 

5 :. 

Płonowo: 1. r I· Myśliwskie sposoby 
8 lf - Jak upolować nosaroźca? 

Produkt mtecz­
ny. 2. Człowiek 
posiadający teo 
retyczne i prak­
tyczne wiadomo 
ścl w zakres1~ 
jakiegoś przemy 
słu lub fachu. 3. 
Pomysł, d<lwcip, 
4. Głos zwierząt. 
6. Rosyjska mia­
ra aężaru, 7. An 
giel.ska miara 
powierachni. 

r r 
Bierze się ś-rubkę do kieszeni, 
a gdy się widzi nosorożca, pę­
dzi się go tak długo, aż nie 
wpadnie na drzewo, przebija­
jąc je rogiem. Wtedy to naj­
spokojniej wvjmu;e się śrub­
kę z kieszeni i wkręca w róg, 
aby nosO"roźec nie uciekł. 

s 

%.. ZAGADKA 
ANAGRAMOWA 

9 

- Jak upolować wielbłąda? 
R.-łll/ZMlłe 11.!rzyłówti z dn. Idzie się na Saharę, bierze się 

10. VII. br. duże aito i przesypuje przez 
Pcmomo: 1. Polip. 4. Lupus. '1. nie piasek. Piasek się przeaie­

Walet. 9. Karawan. 11. Tal. t3. wa, a wielbłąd pozostaje w 
Aga. 14. Akr. 16. Arab. 18 • .A.7.<lt. sicie. 

Nie trucm.o o s~~literowy. 19. Gros. 20 Klin. 21. Zona. 23. - Jak upolować strusia? 
Aman. 25. Ona. 26. Ara. 28. Erv. 8 . . l · 

Co polskiego miasta jest 29• Tara111ek. 32. Kirys. 33• Aorta. terze się pa.n~ z ysinq., za-
nazwą znaną, 34. Zywot. kapuje w ziemię, tak by zo-

Bo gd"y mu litery sześć razy Pion-: 1• Płyta. 2. Iwa. 3. sta.la widoczna tylko iusina. 
Zawsze utworzyły ~era.no, Para. 4. Lewa. 5. Uta. 6. Start. Struś myśti, źe to jajko, siada 

wyraz nowy. 8. Laga. 9. Klarnet. 10. Nazimek. na łysinę... Hyc ptaszka za 

* * 
* 12. Argon. 15. Konar. 17. Boa. nogę. Mam cię, strusiu. 

18. Ala. 21. żołna. 22. Orar. 21. Jak zlapac· krok--'y'n? 
Wśród osób, które nadeślą Nalot. 26. Aria. 27. Anyż. JO. -: . . . uu •-: 

prawidlowe rozwiązani.a chocby Akt. 31. Esy. Idzie się nad Nil, bierze się 
jednego zadania rozrywkowe;;o, Nagrody książkQWe wylosowa- lornetkę, przykłada do oczn 
rozl~ujem! . 5 wartościowych li: 1. Jan Mroczek, Lódź, Wól- oddalającą stroną i kręci się 
n~grod ~s1ązko~ch .. Roziw:ląza- czańska 139 m. 8; 2. Mie{:zyslaw tak długo, aź krokodyl staje 
ll'.a prosJITJ;t nadsyl.ac w ter1TI1- Rydel, Lódź, Sanocka 22 m. 67: się malutki, wtedy golą ręką 
rne tygodmowym pod adresem: 3. Zygmunt Szorc Łódź Piotr- · · · 
Redakcja „Lódzkiego ~xprc.ssu kowska 1:21 m. 45;' 4. Hallna Pa- tapie się zwierza. 
Ilustrowanego", Lódź l, 1."iotr- !uch Łódź Tulipanowa 16 . 5.

1 

- Jak zlapać pchłę? Idzie 
kowska 96, z dopis kiem na ko· Ce{:ylia Sł~wikowska Lódź° Li- się do kina. 
percie „Rozrywki umysłowe". wwa 48. ' ' (h) 

l\fORDERCA 

Urzędnik sądowy w 
Kopenhadze Max An­
dreas uśmiercił w cia­
gn 16 la.t Ponad 700 o­
sób. co prawda na pa.­
pierze. Wvna.idvwa.ł on 
mianowicie w:voa.:lki 
śmierci. aby w ten Sl>O 
sób Podjąć opiaty one 
7.na('?,()ne dla lękarzv 
sądowych. OJ!'ółem prL:v 
włastt1;ył so bie w ten 
•posób około 15 tys. 
koron. 

NAGRODA 

tys. oolal'ÓW. Wszv~t­
ko sie zgadzało. OdP­
tchnąwszv z ułn m~·;.­
czyzna wrę('?IYł uczci­
we.i ekspedientce w 
nagrode ... 50 centów. 

ROZWOD 

wa sie pn.erl '7000 laty: 
akc.ia drulrieA"O aktu 
trzy dll I PtlŻ~lc.l". 

POZAR 

W hotelu Crntral w 
Atlancie (USA) wv-
buchl POzar. Je-ł?o 
sprawM::vnią okazała 
sie pPwna młoda efa.­
ma. która zna.ldu.fą.e 
sle ·w orzedd7ień ślu­
bu paliła wszystkie be 
dace .ie.i wlasńościa !I­
sty miłosne. 

BEZPIECZEN5TWQ 

pienia należytej 
na przepisach 
dro11owel1'0. 

BIURO"KRAC.l A 

W ffelmond (1łolaTI­
cłlil) musiano o 2 mie­
siące prz~un11,ć ślul> 
kochajare.i sie parv. 
A'd:vż J>an młody ni.:: 
mód udowodnić 11rzed 
nikowl stanu cvwilnc 
Jr'" że sie ttrodził. Jego 
ojci<'c, który l>OSia.dal 
12 dzieci. za.J>Omniał 
luteA"O 1931 roku za­
meldować koll"jt\f'J:O 
noworodka. Niesze7.eś­
nik musiał wiec ble 
A"ać po ninlicro11ych 
urzędub. ai minl51M" 
spraw wewnetrzny<''1 
~twif'll'dzil nrzędow 
istnienie niefortunne 
"'n r~::tr?,f"C'Zoneg-o. Ozie­
ki temu nic .iuż niP 
st a,ło na 11n.eszkod 11ic 
młode.i 11arze. 

wcześnie i wygz.edł do miasta. 
Pierwszej „inspekcji" nowego 
mies7,kania Zosia dokonala. sao­
ma. Mieszkanie było obszerne, 
ale p0 kawalersku surowe. A 
mu"i "1ę stać przytulne. Trreba 
przenieść telefon, w łazience 
1.a.wiesić lustro, a ścianę udra­
pować kilimem. 

Wkrótce powrócił Boruez. W 
n:ku trzymał wielką podróżną 
wa.lizę. 

- No, teraz mmemy już spa 
kować rzeczy. 

- Spak<JWać? - ze zdziwie­
niem zapyta.la Zosia. A propo„ ! 
O jakie.i to podróży poślubnej 
mówiłeś wczoraj? 

- Co do podróży poślubne.i, 
to widzisz, powiedziałem iak 
tylko dla efektu„. Ale niedłu­
go naprawdę musimy pomyśleć 
o wyjeździe.„ Mieszkanie nasze 
zajmie z pewnością ja.kiś inny 
spec.ialista <>d kur i gęsi„. No­
wy kierownik wydziału nasze­
go zarządu. 

- Mieszkanie? Nasze? A my, 
a co z nami? 

- A nam dadzą drugie„. W 
Koziej Wólce. J 

Tym ra.zem nie ulegało wąt­
pliwości - Borucz mówił cał­
kiem serio. 

, 
' ł 
ł 
I 

' ł 
- Kozia Wólka! - kr:eyknę-1 

la Zosia - Koz.la W6lka! 

- Ocnywiścle„. Kłedy powł'! 

działaś. że ciebie tam kieruj~ l 
pomyśłaAem: - nie powinni~ 
my się rozsta.waó nawet na ,le­
rlen dzień. No i napisałem po-

danie„. Chciałem ol zrobić we-! 
selną niespod'l<iankę„. Słysza-
łaś chyba wCZOl'&jszą rozm<JWę 
telefoniC'llllą. Właśnie zawiado­
miono mnie, że UW7.głędniono 
moją prośbę. Proponują mi 
tam słanowisko airronoma.. 

Z4lsia z trudem wyjąka.la: 

- Kozi.a. Wólka?! 

- Tak. Tam, powhidaJfł. le-
ka.n& Im bud7.0 łrzeba. 

Zosia zachwiała Idę i skłoni­
ła głowę na etażerkę. Siojąca 
na etażerce porcelanowa wa.za 
za.chwiała się również.„ 

OLEG CHANEJEW 
Rys. GUROW 
Spolszceył B. POM. 
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Saturna 
W okresie la.ta 1955 ro•-11 

Saturn świeci nillko nad 
południowo - zuhodmm 

horyzontem. Ponli:ej Saturna 
śwfocą: z lewej strony czerw~ 
ny Ant.a.res, z prawej Kłos 

Panny. Wszystkie trzy obiekt.y 
wyznaczają trójkąt, mniej w•e­
cej równora.mienny, zna.ci.nie 
sp.taszczony, z planetą w wien 
ebol.ku i jasnymi gwia11.dJ\mi 
na podstawie. Tuż pod Sa,tur­
nem, w odstępie około dwóch 
stopni, świeci słabsza gwiazd­
ka alfa Wagi. Późniejszym wie 
c:rorem Kłos Panny 7.acbod71, 
a Saturn • i Anta.res świecą z 
prawej strony poniżej rozwidle 
nia. Drogi Mlecznej. 

Na. :lliemskiej sfet"T~ nieh!c­
skie,j średnica. poororna Satur­
na zmieni.a swo,ją wa.rtość w 
gTanicaeh: od 15,l sekundy z 
okresu złączenia. planet;v ze 
Słońcem.' do wartości 20,8 •e­
kundy w cza.sie opozycji. Wa.r 
toścl te wystarczają, aby świa­
tło Saturna nie migotało i róż­
niło się od światła gwia.zd; n;i­
tomiast są zbyt małe dla 1.dol­
nośei rozdzielczej oka. ludzkie­
go, które przy obserwowanej 
jasności planety, nie jest 7dol­
ne odróżnić tarczki od punktu 
matematycznegu, i stąrł wyda­
je się przypS1d1mwemu obs«>r­
wa.torowi, że Saturn to tylko 

MILLA SLIWIŃSKA 

Wafelki 
Jest gorąco, 

Dla ochłody 
Za dwa złote 

bierzesz lody. 

Lody dają 
Ci w „O"płatku", 

Chcesz jeić, ale 
Nie wiesz jak tu. 

Cienki wafel 
Wnet rozmięka, 

I zaczyna 
Się udręka: 

Z boku cieknie, 
Tu znow kapie, 

Trzymasz wreszcie 
Lody w łapie. 

Z brudnej ręki 
Jeść nie można, 

A wyrzucić 
To rzecz zdrożna. 

Łapy marzną, 

Ciekną lody, 
Odechciało 

Się ochłody. 

Więc do jasnej 
Klniesz Anielki 

Na cieniutkie 
Te wafelki. 

, 
~ , 
I 

jaśniejsza gwiazda. Takie błęd 
ne mniema.nie sprostuje jed­
nak każda. lornetka pn;ez llo­
stateczne powiększenie kąt.i. 
wi:dzenia, warunkujące do­
strzeżenie rótnicy międz1 ~ 
brazem planety i obrazem do­
wolnej gwiazdy. 

Saturn obiega niebo raz na 
29 lat 167 dni, przesuwają.c ~lę 
wśród konstela~Ji pasa zwlt>­
rzyńcowego w kierunku z za­
chodu na wschód, i kreśląe na 
tle gwiazd pętle. będące wyni­
kiem przemiesza.ula się obser­
watora ziemskiego na około 
Słońc.a. Obecnie zakońm:yl 
ruch wsteczny i rozpoczął „u­
riec21kę" przed Słońcem, które 
go „dogun.i" dopiero 16 listo-­
pa.da, kiedy to Saturn „sch11Wa 
się" poza Słońce osiągnie 
swą największą odległo6ć 
względem Ziemi. 

Oś obrotu d7li.ennego Satur­
na przechodzi przł'z punkt od­
dalony o 5 stopni oo G'wiazdy 
Polarnej. Z tej racji planeta 
świecąc na tle poszczególnych 
gwia?ldozbi&rów, przyjmuje 
zmienne okre.<;owo ustawienie 
własnego układ11 względem 
obserwatora na Ziemi. W bie­
żącym roku Saturn świ1;ci na 
tle gwia.zdozbion1 Walń i jest 
narhyl<ony ku Ziwni swoją pól 
no<'ną pólkulą i póln<>rną stro 
rią swojpg-o I'07lwartego pil'!'"r­
ścienia. W każdej inne j kon­
stelacji będzie ~ię przedsta­
wiał Ziemi inaczej, a nawet 
kiedy świeci w gwia.z.dozbi&­
rze Lwa albo Ryb, potrafi 
schować !rWÓj cha.rakterysty::z­
ny pierścień. 

Większość przedsta.wionyc!J 
z.fawisk daje się zaobserwować 
gołym okiem i lt>pszą l<>rnetką 
w formie beTtroskiej zabawy 
Pod wygwieżdżonym niebem 
letniego wieczoru. 

Prasa . 
o prasie 

W średniowieczu rolę gar.eł 
zutępowa.ły zwykle listy, 

kt6re między sobą wymieniali 
księża, kslątęta, kasztelani, ry­

cerze ltd. Niejako żywą gazetą 
byli ówcześni wędrujący za­
konnicy, któny wędrujĄ(l z 
miasta do miasta r<npOWszech 
nia.Ił różne wiadomości, 

* * 
G a.zeta w ścisłym słowa tego 

znaczeniu ukazała się po 
raz pierwszy dopiero w r. 1620 

w WeneeJI. W dwa lata p6t­
nlej rozprzestrzeniła się ona w 
Anglii jako tygodnik, wyda.wa 
11y przez Butlera. 

Pierwszy dziennik w Angl;i 
ukazał się w r. 1709, we Fra.n­
cjl w r. 177'7, w Turcji w r. 
1795, w Austrii w r. 1803. 

Wl'cllu g <>1>t1hlikowanyc·h ostat-1 użytkowej. Twór<'y zna.czkow 
nio danych ilość zneszonych n- bratniego kraju spec ,j 1\li7.ują MC 

Na chłodniejsze poranki c7.y latelistów sięga. w Cze<'hl>"lo- 'lWlas:r.nza w portrecie. Widać to 
wiec1,ory przyda się wdr.ianko. wacji 70 tysięcy! (dla porów'la- m. In. na pnyk.ład>:ie O.Qł.atn.io 

Sardro modne są obecme nia: u nas nie ma jeszcze Jll wydanej serii. z kf.órej cztery 
wd7Janka przypominające swym tys.). Tak ~erokie ro~wszech- wartości rł'produkujemy. Znacz­
fasonem swetry. Oto właśnie ta- nicnie filatelistyki jest t.a.m W'.I'- ki te przedstawiają nleżyjącyrh 

kl model. Plisa, która jest wy- niklem dobrej organizar.ji I ,jut d'liś ludzi kultury i s-r-tukl: 

kończeniem szyi biegnie prz.cz sprawncj pracy ;i;wiazku filatł'h- .Jakub Arbes - OOliennikarz (ZO 
W Ottawil' .łakiś 

me:l;('z:vzna l>O'łhltawłł 
nrzez upomnił'UiP tP­

"7-k<' w sk(l'nir z na­
oierosami. Kicdv bl~­
d:v i 1..drnerwowanv 
wról'il P<> 20 minnta~h 
7 powrotem. ekstl'·­
dientka wrec-zYła. mu 
?.1u>omnia.na teczke. 
Tl"n 1 niP'l)()kr,de'" no­
"°"~ ł orzeliezać zna.idu­
Jace sle w teczce 50 

Nit'oodzicnnY motyw 
w skard7e o rozwód 
podała era.mon f..an­
ders z Los AnA"elP.•. 
Jej ma.lionek powyrv­
wał w kilku pokojach 
rłeski z podłoi:-i celem 
7MOŻM1ia bPW110Wł'l!'9 
fundamentu t>Orl Plrk­
tryc„na. kolt'jke. która 
'"'instalował w mle~z­
kanfu. 

Ostatnie z.a.rządzenie cały przód. Kieszenie cięte w:;- $łów, wreszcie sami' zna.czld, h.), Jan Stursa - rzeźbiar7. (3!1 
policji reymskie.f za- WZGI,AD 
kaw.ie ~uszenia biell7.- kończone kla-pkaml. Rękaw 7-R które swym estetycznym wyko- h .), Elena l\'farotlty - pisarka. i 

nv na balll.ona,rh piPTW O za.vrzestat1ie 'DTób Obok sukienka hannonizująra na.niem I bogadwem tematyki działaczka wałcząca o emancy-
szego i druqiego piP- z ~yrenami alannowv-

Profesor Rairnar .to- tra. Chodzi 0 to. że ,...,, wvstąpll dyrektor linią. Bardw wąska spódnic:\ zachęca.ją młodzież do kolekcjo- pację kobiet (40 h) J Josł'f Safa-
sepho;on. dvrektor Kró często zna.jduja sie ogrodu zoołoginnł'"" pozwala na chodzenie d;r,i~ki nerstwa. O wysokim poziomie rfk - profesor językmn.awstwa 

lewskiego Teatr11 Dra- tda;i.mmski~en!0vmne00'Zl~een~.-<'.~i. w Fila.delfll. J>mvó(l· fałdom w obu bokach. Model J.'rafiC'Z!lym czechosłowackich zna (1,60 Kcs.). 
matvczneiro w Sztok- „ ~ nn.P7. kilka irod7in . 
holmie !!.'I.Pisał nowa :Ctór«> orowa.dzacvch ~3- każdej .oróbie ima.Mu ~ukicnki I wdzianka nadaje si~, czkow mo~li się zresztą niedaw- Z okazji V Festiwalu ukazały 
szt11ke. W 11ronamiP mochodv. ~zczeirólnie .fąre s1e w oirrodzle zarówno n.a len jak t tkaninę no łod.ziame przekO'Dać, zwiedza- <oię w Czechosl<JWa.cji olroliłl'Zno-
motna wyczytać: młodych motorvkli•- matpy naślad.l>wały . p k 
„Pierwszy a.kt• 'l'OZl?l'Y- tów. odciąga.ją od sku- głos sYren. I ba.wełnianą czy wełmaną nawet Jąc w a.r u Sienkiewicza wy- i.mowe m~ wykonane wg 

•·---------------------------------------- niekoprocenłowlł- 11ta.wę czechosłowa.eki.ej 11'1'8.flki projektu J. Cerny. 
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Nigdy nie tracą z oczu klienta 

O czeskim handlu z najwyższym uznaniem 
DWANASCIE RODZA.JOW 

PRZĘDZY 
PRODUKUJE GORZOW 

Gorzowskie Zakłady PTZe:my 
siu Włókien Sztucznych proflu­
kują już przędzę stylonową w 
dwunastu różnych rochajac·h. 
Z przędzy tej produkuje się <r 
beenie nie tylko pończochy, ale 
również tkaniny i dzianiny. O­
statnio przystąpiono również 
do produkcji kordów ze stylo­
nu, które używane są do opon. 

ZAOSZCZĘDZILI 
3,5 MLN. ZL 

(wit) 

PAFAWAG we Wrocławiu 
wYl:OSP<>duowa.ł w I półroczu 
ponad plan ok. 3 mln. 'ZL Ob­
niżono znacznie koszty produk 

Co 
. 

mozna zobaczyć 
na wystawie 
wyrobów skórzanych 

Centralny Zarząd Przemysłu 
Materiałów Skórzanych, zorga 
nizowal przy ul. Piotrkowskiej 
232 pokaz wyrobów skórza­
nych, które mają być wpro­
wadzone do produkcji w r. 
1956. 

Pokaz obejmuje kilkaset 
eksponatów, z tego 585 wy'!:o­
bów rymarskich, 128 futrzar­
skich i 64 pary rękawiczek. 

Nowością, wprowadzoną w 
przyszłym roku po raz pierw­
szy na nasze rynki, będą tzw. 
„panoluxy" i „panofixy". Skó­
ra świńska na skutek specjal­
nych procesów technicznych 
staje się odporna na wilgoć. Z 
takiej t.o skóry wyrabja się 
kurtki . i inne okrycia. 

Możemy tu również oglądać 
przebogate odmiany waliz, ne­
seserów, teczek „biglowych" i 
„amerykanek", aktówek, tor­
nistrów, plecaków - wyrabia­
nych z tektury, preszpanu, skó 
ry i fibry. Na pokazie znajdu­
ją się także futerka damskie, 
wyrabiane z • karakuł6w krajo­
wych, których hodowlę, jako 
pierwszy w kraju, zaczął pro­
wadzić jeden z PGR na Pod­
karpaciu. 

cji wa.gonów towarowych, lor, 
tendrów oraz wa.gonów oso­
bowych. M. in. koszt proouk­
cji wa.gonu II klasy :i:mniej­
srono w II półroczu o 41 tys. 
złotych. 

(wit) 

INLET BĘDZm I,EPSZY 
Dotychczas słyszało się na· 

rzeka.ni& na złą jakość inletu. 
Prz.eehodzilo PI'?..ez niego {>ie­
rze. Zmiany w procesie wy­
lrończa.nia inletu, polegające na 
przepuszczaniu go przez walki 
kalandrowe, poprawiły zna.<;z­
nie wartość Inletu. Osnowa i 
wątek w tak wykańczane.I tka­
ninie spłaszczają się nieco i 
nada.ją inletowi większą ścis­
łość. Nawy system wykańcza­
nia. inletu opanowali szczegól-1 
nie dobrze pracownicy Pruci­
nfokich Zakla.dów Przemy-;Iu 
Bawełnianego. Zakla.d ten pro­
dukuje rocznie ok. 3,5 mln . 
metrów tkanin. 

(wuk&) 

TIUL STYLONOWY 
DO BIELIZNY JEDW ABNł.J 
Za.kła.dy Przemysłu Dz.iewiar 

sk.iego im. Głażewskiego w Lo­
d2li. wspólnie z Kaliską Spół­
d:r.ielnią Przemysłu Ludowe.ro 
pracują nad przystosowaniem 
tiuln stylonowego do produk­
cji damsld<Jh kompletów jed­
wabnych. Wstawki stylonowe 
w bieliźnie jedwabnej będą 
dużo efektowniejsze i mocniej­
sze od dotychczas<>wych wsta­
wek z bawełny. 

z 

(st) 

Porcelana 
Włocławka 

W lipcu br. wyjechala z Polski do Czech06lowacji na 
miesięczny pobyt, ekipa rzeczoznawców handlowych w 
~iczbie 9 osób, z ministrem handlu wewnętrznego - M. 
Minorem na czele. Celem tego wyjaz.du było w pierw­
szym rzędzie zapo-znanie się fachowców polskich z for­
mami organizacyjnymi czeskiego handlu uspołecznione­
go, z powiązaniem współpracy deWu z hurtem oraz 
hurtu z przemysłem, wymiana doowiadczeń, uwag itp. 

Korzystając, że w del~gacji tej uczestniczy! również 
naczelnik Wydziału Handlu Prezydium R. N. m. Łodzi 

- Henryk Pluta - przeprowadziliśmy z nim rozmo­
wę na temat jego wrażeń z wizyty w CSR, notując kiL 
ka znamiennych wypowiedzi o organizacji handlu u na-
szych przyjaciół zza Olzy. · 

- Może na. początek zech­
ce obywatel naczelnik powie­
dzieć kilka. słów o strukturze 
organizacyjnej handlu CSR. 

- W Czechoołowacji 
stwierdza naczelnik Pluta -
od przeszło pięciu lat handel 
uspołeczniony zajmuje domi­
nującą rolę w obrocie. Cie­
kawa jest odmienna struktu­
ra handlu w miastach od han 
dlu na wsi. W miastach i rma 
steczkach istnieje tylko jede!l 
dystrybutor detaliczny. a mia 
nowicie Państwowy Handel 
Miejski - (u nas MHD i 
ZSS). Spółdzielczość handl0-
wa dominuje w CSR na 
wsiach i w małych ooiedlach 
przemysłowych lub rolniczo­
przemysłowych. Tam nie ma 
zupehlie placówek handlu 
państwowego. Zresztą podo­
bnie jaik w CSR jest i na Wę 
grzech, gdzie bawiłem w lu­
tym br. Czesi twierdzą, że to 
bardw ułatwia pracę han­
dlu. 

- A czy wewnętrzna. orga­
nizacja. hurtu i detalu jest 
identyczna. jak u nas? 

- Ni.e. W CSR widzieli-

śmy organizację jednoozcze­
blową. A więc centra1l1y za­
rząd i przedsiębiorstwa wo­
Jewód:zkie. Nie ma więc jak 
w Polsce za.rzą<lów wojewó­
dzkich, albo w Łodzi czy sto­
licy miejskich zarządów MHD 
lub ZSS. 
Każde przedsiębiorstwo w t.c 

renie np. przedsiębiorstwo '>­
dzieżowe w Brnie podloega cen­
tralnemu zarządowi w Pradze. 
Jak więc widzimy, jest to o­
minięcie jednego ogniwa nad­
zorczego. 

Tego rodzaju organizacja 
jest w CSR możliwa, a zara­
zem korzystna dla klie.TJtów i 
dla handlu dlatego, że C:uecliy 
i Morawy obejmują S\"-ym za­
sięgiem okręg nie większy od 
naszego woj. wrodawskiego. 
Centralny zarząd dysponuje 
bezpoś:-ednio przedsiębiors~Na­
mi na niewielkim stosu."lkowo 
terenie. 

C'.ekawa kwestia to specy­
ficzny podział branżowy cen­
tr<>.lnych zarządów, również 
odmienny niż u nas. A więc 
włók.no i odzież połączone są 
w jedną dyrekcję, zarówno 
dla hurtu, jak 1 dla detalu. 
Swego rodzaju jedyną, a za­
razem wzorową organizacją 
w sikali międzynarodowej jest 
centralny zarząd dla hurtu i 
detalu obuwiem. Nie jest to 
dziełem przypadku, że wła­
śnje w tym d!lliale CSR jest 
wzorem do naśladowania dla 
mnych państw w Europie, 
gdyż kraj ten przod<uje w pro 
dukcji obuwia skórzaneg'l, 
gumowego, jak i galanterii 

skórzanej. Tenże centrailny 
zarząd przemysłu obuwni­
czego obejmuje w CSR galan 
terię skórzaną. 

- Tu panuje żelaz.ri.y 
wprost rygQr. Wiadomo jest 
powszechnie, że producent 
może dostarczyć dla hurtu, a 
ten z kolei do detalu jedynie 
artykuły pilerwszego li dru­
giego gatunku. Gorszych to­
warów nie znaleźliśmy w 
sklepach czeskich. Mimo tych 
rygorów kontrola techn iczna 
przy odbiorze towaru jest oar 
dzo zaostrzona. Brakarze w 
hurtowniach i detalu prze­
glądają 30 proc. dostarczone­
go towaru, bacząc pilnie na 
to, by do rąk kupującego nie 
trafił pod żadnym pozorem 
artykuJ z jakąkol,Niek wadą. 

- N o dobrze, a w takim 
razie czy gorszych gatunków 
artykułów nie produkuje 
przemysł czeski? 

Owszem, produkuje, 
III i IV gatunek. Ale ten nie 
trafia już do sklepów. 

- A gdzie? Czy za.lega. ja.­
kie§ magazyny? 

- Nic podobnego. Istnieją w 
Czechosłowacji tzw. bazary, o­
bok komisu, gdzie można na­
być po śmiesznie ni.skich ce­
nach towary gorsz,o_go gatun­
ku lub z brakami. Nabywca 
wie jed.n.ak z góry. że kupuje 
towar nie pie'.l'\vszej jakości, a 
wi~ rll;itego bardro tanio. 

- Interesuje nas jeszcze 
jak w CSR następuje zamó­
wienie towaru przez detal, 
który powinien być odzwier­
ciedleniem potrzeb rynku. 

- Tutaj wrory czeskie po­
winny u nas przyjąć się bez 
żadnych zinian. Każdy kiero­
wnik sklepu ma do swojej 
dyspozycji katalog z ceną, 
rysunkiem artykułu, znakiem 
fabrycznym ttp. Co jest w 
tym katailogu może mmówić 
w ilościach jakie potrzebuje, 
a towa.r musi być dostaTC7..o­
ny przez przedsiębiorstwo w 
termiinie określonym ogólną 
umową dostawy. Całość więc 
dostaw do detalu i hurtu o­
parta jest na szczególowyoh 
umowach. 

W oddziale artykułów spor­
towych widzimy male, popular 
ne piłki, dziecięce rękawice 
bokserskie itp. 

Oficjalne otwarcie wystawy 
odbyło się wczoraj o godz. 11 
rano. Łodzianie mogą ją zwie-, 
dz.ać codziennie w godzinach 
od 12 do 19. 

Największe w kraju zakłady faja,nsu we Włocławku produ­
kują sprzęt galanteryjno-stołowy, między innymi: serwisy 
stołowe, komplety do c:uu:nej kawy, czajnik.i do pan:enia 
herbaty, wazony, lichtarze i żyrandole. Część produkcji 

Zaczynając na wielkich 
wzorcowych domach obuwia, 
a kończąc na małym sklepi­
ku, wszędzie widzieliśmy bo­
gaty wybór towarów, z tą tyl 
ko różnicą, że wieltkie sklepy 
i salony obuwia mają więk­
szy asortyment. Wszędzie ja­
kość obuwi.a jest bez zarzutu. 

- Skoro zahaczył pa.n o ja. 
kość. chcielibyśmy dowie­
dzieć się jak ta. sprawa. przed 
stawia. się w czeskim han­
dlu? 

Dowiedzieliśmy się, że w 
Czechosłowa.cji raz do roku od 
bywają się spotkania przedsta­
wicieli hurtu i detalu z d<>staw 
cą, a więc producentami. Są to 
jak gdyby olbrzymie targi, na 
których pokazuje się nie tylko 
wzory tkanin, czy vv-z/'.Jry su­
rowca, ale już gotowe mod•:le 
i wyprodukowane artykuly. 
Handel zamawia potrzebne ilo 
ści, które w odpowiednim cz.a­
sie punktualnie będą dostar­
czone do sprzedaży. Gdy pew­
nych gatunków artykułów czy 
towarów przemysl państwowy 
nie pokazał n.a taki-ej wysta­
wie, wówczas handel zamawia 
po:rostałe, a potrzebne mu wy­
roby w spółdzi.elczooci. 

przeznaeron.a jest na eksport. 
Na zdjęciu: w magazynie wyrobów gotowych. Przy pracy 

ma.ga.zynierk& Genowefa. Zaręba. 
CAF - fot. Szyperko 

(dz) 

JASTARNIA. 31 lipca 
Laska.we jest niebo w tym roku dla 

urlopowiezów. Nie plamią błękitu, nie 
zasła.niaJą słońca a.n.i pierzasie ani kle­
biaste .an.i burzowe ehmnry. Ludzkie 
skóry pławią się w nieska.zitelnym zło­
cie, płynącym z bardzo wysoka., a wia­
terek od morza cbJodrz.i żar, oo niepoko­
jącą, czerwienią wykwita. na piersiach 

plecach. 

NA PATELNI I W„. CEBERKU • 
Morze szumi, fa.le pieszczą brzeg, a 

na gorącym piasku - jak na patelni, 
prawie słychać jak olej skwiuczy. 
można powiedzieć, że (podsłucha.n") 
niektóre (dania) są już gotowe... w.k 
pięknie przyrumienione. I wcale nie 
m<J-dnie - łagodnie i llloeisto, ale ostro, 
na ciemny brąz. Bo nikt nie będzie 
unikał łask słońca i zasła.nia.ł skórę 
dlatego, że te i owe „babki" staro wy­
glądają w ciemnej opa.leniźnie. Nie<Jh 
się n.ie opa.lają, i niech nie zazdroszczą 
młodym (tak, proszę Paulinki z „Prze-
kroju"). . 
Leżą więc ludziska płci obojga w 

„grajdołkach" kopanych czym się da. 
a o te „grajdoły" toczą się boje, bo me 
wszyscy uznają prawo własn<Hiei. Wy­
i;odniej jest przeeież przyjść do goto­
wego. Co efektowniejsze grajdoły 
umocnione są gałęziami zrywanymi z 
wydm. Gałęziami z drzew i krzewów 
stanowiących naturalne umocnienie 
wąskiego pasa lądu. Tablice zabraniają 
łamania, deptania.. Ale ta.blice nie ma­
ją z;ębów ani złego psa. ... 

Woda w zatoce jest na.grza.na. jak w 
kałuży. Pławią się w niej meduzy i · 
dziooi. Jest tak płytko, że w Jastami 
idzie się spacerkiem po wod7Jie do Ju­
raty. Oryginalny to i bardu.o przyjem­
ny 3-kilometrowy spacer, po którym za 
jedne 1,50 zł można odpoozywać w ka­
jaku prz.ez całą godzinę. Ośrodek wc-za­
SOwY w Juracie ma przystań kajakową 
- źródło uciech dla młodych i stary~ll. 

Morze szumi, 
fale pieszczą brzegi ... 

za które FWP zbiera zasłużone szmPry 
uznania. Zatoka nie cieszy się jednak 
taką freb."Wen<Jją jak drugostronne mo­
r.r:e. Kąpiel wśród fal dostarcza em~ji 
i masuje świetnie ciało. A fale SI\ stale 
i często na plaży powiewają ezan>e 
flagi, zabraniające kąpieli. Smialków 
ratowni<Jy wypraszają z wody przy u.~y­
ciu gwi>Zdka lub tuby. Smialkowie wy­
chodzą i idą na plażę nie strzeiouą 
Tam już kompetencje wartowników nie 
sięgają - można się narażać bezkarnie 
na utratę życia. 

BEZ ZMUSZANIA DO.„ JEDZENIA 

W dni bezwietrme w morzu I na pU.­
ży jest tak gęsto, że trudno pn:ejść. 
Jeżeli nie W'J)ada się n.a dziecko, to 
dziecko wpada pod nogi, jak nie dzie­
cko, to rorl.doka.zywana para. Piłką 
można dostać nie raz i nie dwa - w 
każdym grajdole jest ten sprzęt i biada 
otoczeniu jeśli dorośli zaczynają, si~ 
bawić. 

A propos bawić - to tu są świetne 
miejsca. Ja osobiśde ubawiłam ~ię 
prred drzwiami sławnej restauracji 
zdrojowej, n.a których w dniu 22 lipca 
przeczytałam: „Z powodu Swięta Odro­
dzenia - dziiś bony kOlllsumpcyjne nie 
obowiiivz;ują". Drugi raz się ubawiłam w 
restaur- cji „Meduza." III kategorii, 
gd7Ae ekspedientka. odmówila klientowi 
sprzedania pół litra wódki bez butelki, 
natomiast b34'drr.o chętnie oferowa.ła. ca­
ły litr - bez :r:wrotu buteHti. Klient 
jednak nie dał się złapać. 

To nie są jedyne źródła raz;rywek ie 
d·wa lokale. Jest też kino „ZeglarT.". 
gdzie można zobaczyć filmy pół roku 
temu wyświetlane w Lodzi, jest też 
świetli<Ja. w Domu Rybaka, gd:Eie aktu­
alnie znajduje się wystawa (}brarow 
Dobrowolskiego, jest też świetlica „Ry­
baka" - Dom FWP, gdzie gra się w 
bilard i ping-ponga, gdzie dają k<>n­
certy zespoły amat<M-sk:ie z Ka.rtuz lub 
śpiewacy operowi z Gdańska. 
życie kulturalno-oświatowe skupia 

się jednak, że tak J>()Wiem, masowo w 
kiosku „Rnchu". Tu codziennie długa 
jak tysiąc węgorey kolejka ustawia się 
po strawę duchową za.wartą w prasie 
codziennej i tygodniowej i nigdrLie chy­
ba wzrost czytelnictwa nie jest tak ta­
twy do uchwycenia. w statystykę jak 
tu, w Jasta.rn.i, na głównej uliicy, w tłu­
mie pokornym i cierpliwym, gdzie sły­
chać dwuznaczne pyta.nila: czy pani 
jest ostatnia? I niedwnznaezne odpo­
wiedzi: tak. .• 

OSOBLIWOSC - BOCIAN I INNE 

Ale jeżeli llC"eycic na. za.opatrzenie w 
tymże kiosku w P8łlierosy - nie lfoz­
cie. „Zegl3irz" - te są. Inne - będą po 
pierwszym. To sa.tDO jest z masłem w 
sklepie spożywer&ym i kartoflami. Za­
opatrzenie jak zwykle w miejseowo­
ścia.ch letuislrowych od handlu uspołecz 
nionego przejęły ochoczo handlarki 
i dlatego truskawki kosztują tu 20-22 
złote kg, a czereśnie 14 zł. Pomick»·y 
Wa.haJI\ się w gra.nfoacll 30 zł, czarne 
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Rozumie się oczywiście, ~e 
wzory i modele są identyczne 
z masO'.vo produkowanym ac-

jagody - 10 zł. Natomiast w handlu 
uspołecznionym pojawił się owoo sezo­
nowy - cytryny. OS<>bliwoścłą jest i-:> 
że tu nie znają metody dzaurkowych 
pomiaz-ów i sprzedają cytryny na 
wagę. 

Osobliwością tej rybackiej mieściny 
są megafony uliczne rOlllloszące dźwit:­
ki z radiGwęzła. Dźwięki nie tylko mu­
zycme. Ba.rdro mi przypadła do gustu 
metoda zwoly\vania pracowników Prez. 
RN. Megafon syc-zy: ob. X pros2:0nv 
jest natychmiast o zgłoszenie się doP1e 
zydium RN. Po chwili Sllalka się ob. y, 
potem ogłasza. się, że bia.ly pies w cl.aT­
ne la.ty jest do odebrania i wreszciP,: 
„Poszła Karolinka", a potem ab ovo.„ 
Nasz łód'llki MOI mógłby sobie „fund­
nąć" taki megafon. 

Do osobliwości należy też foto/;'1.t{ 
zbrojny nie tylko w aparat, ale także 
w kuca - mamę z kucem - synkiem, 
wielki drewniany samolot i naturahwj 
wielk<ll5ci bociana. z drzewa. Stoi to 
wszystko na sk:rzy:iJowaniu głównej uli­
cy niedaleko stacji i kiosku „Ru<Jhu"'. 
Prosiłam bardzo męża o fotogra.fię z 
tym bocianem, ale nie dał się sprowo­
kować, a syn zapytał: mamo, co ty. 
dziecko jesteś? Myślę zresztą, że ten 
fotograf na bocianie interesu nłe robi. 
Kueyki natomiast majĄ powodzenie. 
W dni pogodne od ra.na urzędują, na 
plaży. 

A WLASNIE, ZE NIE .•• 

Jeżeli myślicie, że tu na wczasach 
oroobą stołu jest ryba - to się myli­
cie. Jastarnia. to rybołówstwo. Jasta.rnfa 
to mała fabryka szprotek. wędzonych, 
to osad& tonąca niemal w sieciach po­
l'-0'2lW:iesza.nych n.a płota.eh, komórka.eh ... 
Ale o ryby trreba się starać we wł:i­
snym zakresie. Zdarzyło się raz, że była 
na obiad smażona flądra. Nigdy te;;o 
zaopatrzeniowcom :nie za.pomnimy ... 

Z. TARNOWSKA 

tykulem, a nie tak jak się ez<;­
sk· u nas 2ldarza, że model jest 
bardzo la<lny i efektowny, a 
masowa produkcJa daleko od­
biega od wzoru. 

- Czy Czesi kładą rów­
nież duży nacisk na reklamę? 

- Owszem. Plęknie udeko­
rowane wystawy, schludne 
wnętrza s1--Jepów, wielkie nc:i­
ny przyciągają kupującego, któ 
ry ma tę pewność, że w skle­

. pie nabę<lz1e towar najlepswj 
jakości, estetycznie wykonany 
o stałej i niezmiennej cenie. 
W chwili obecnej na wielu ga­
tunkach obuwia i matECiala 
wybija się już ceny. 

Nie można tu pominąć m.il­
cre:niem sprawnej obsługi klien­
tów. W.Lelką rolę przywiązu­
ją Czesi do sz.l{olenia młodego 
narybku handlowego. UC7Jeń 
czy uczennica po siedmiu kla­
sach podpisuje kontrakt na 2-
letn:ią praktykę nauki handlu 
w sklepie. Ucząc się równocze­
śnie pracuje w skl€pie, co trak 
towane jest jako zajęcie prak­
tyczne. 

- Czy będzie się wvrowa­
dzae u na.s w kraju pewne 
inn«>Wacje w handlu po wizy­
cie rzeczoznawców w CSR. i 
spostrzeżeniach tam uczynio­
nych? 

- Sądzę, że tak. Te sprawy 
rozpracowuje sie obecnie w 
MHW. Jeżeli chodzi o teren 
łódzki, to będziemy mogli już 
w nieclluglm czasie nie c:reka­
jąc na =lecenia odgórne u­
sprawnić sprz.edaż komisową. 
Klient oddając towar do komi­
rn nie będzie rozmawiał z kie­
n:.wnikiem sklepu komii.sowego, 
lecz z biurem komisowym, któ­
re załatwi wszelkie forma1no.1-
ci, oszacuje towar, prześle go 
:Jo sklepu, a kierownik rue wi­
dząc klienta prz.eśle mu juź je 
dynie pieniądze za sprzedany 
towar. W ten sposób uniknie 
się wszelkich nadużyć i kora­
binacji. Tak robią Czesi i tP.n 
system w praktyce 2ldał bardu. 
dobrae egzamin. 

Na zakończenie pragnął­
bym podkreślić z obserwacji, 
które przeprowadziłem, że w 
pracy handlu CSR rzuca się 
'". oczy olbrzymia dyscyplina 
cale.go aparatu handlowego 
oraz olbrzymie poczucie wła­
sności socjalistycznej. Kiero­
wnicy sklepów, e.ksJ)ediencl, 
pracownicy dyrekcji zdają so 
bie z tego w pełni sprawę, że 
pracują dla dobra ogółu, że 
praca w handlu uspołecznio­
nym pI'7ynosi korzyści sze­
ro'kim rzeszom klientów. Dla­
tego też pozicm hanctlu cze­
skiego i świadczon::1ch usług 
jest bardzo "'rysoki i godny 
naślactowania. 

Rozmowe p~eprowai!.zil 
ZB. SKIBICKI. 

NIEDZIELA, 'T SIERPl\'lA 
9.40 Muzyka rozr. 10.uo 

Transmisja z pochodu mlodziezy 
polskiej. 11.30 Muzyka. 12.04 Po­
ranek symf. 13.00 „Jak Po1sk:i. 
długa i szeroka". 13.30 Mozaika 
muzyczna. 13.55 Z Międzynaro­
dowych Igrzysk Sportowy.eh. 
14.10 .. System" - słuchow. 15.0tl 
.,Caloksztalt twórczości Chopi­
na". 15.30 „Z żyda Związku Ra­
dz~oeckiego". 16.00 Gra sekstet. 
P.R. 16.30 Muzyka taneczna. 
17.00 Festiwalowa Estrada Mu­
zyczna. 18.05 Na marginoesie wiel 
kiej polityki. 18.15 Muzyka tan. 
i8.30 Na fali. humoru i satyrv-. 
19.00 Muzyka tan. 19.45 Wesoły 
kramik. 20.00 Gra zespół instru­
mentalny pd. J. Haralda. 20.30 
.. Mówi Festiwal". 22.00 Muzyka 
tan. 23.00 Z Międzynarodowych 
T grzysk Sportowych. 
PONIEDZIALEK, 8 SIERPNIA 
12.10 Przegląd prasy stołe::7-

nej. 12.15 Muzyka ro.zr. 12.30 Na 
i;wojską nutę. 12.50 Aud. dla wsi. 
13.IO Kancert popularny. 14.10 
Aud. literacka. 14.30 K<l'ncert 
rozir. w wyk. ork. LRPR. 15.10 
Festiwalowe :imprezy sportowe. 
15.25 Koncert ooli'ltów. 16.00 „W 
rytmie walca". 16.25 T. Kiess1>­
~ - II Symf. góralska. 17.00 
Koncert Muzyki Festiwalowej. 
18.00 (L) Łódzki Dziennik Radi<>­
wy. 18.15 Małe zespoł'y instru­
mentalne. 18.30 (L) „Wesołe ga­
wędy". 18.45 (Ł) Muzyka mz.r. 
19.00 Muzyka i aktualności. 19.25 
Aktual. fel. n.a tematy międzv­
narodowe. 19.40 Z cykiu k"Om­
pozytor tygodnia T. Noskowski. 
20.30 M<l'IJ.taż słowno-muz;. z ur.:i­
<'zystości i imprez festiw.:i.l-'J­
wych. 22.00 Muzyka tan. 2a.oo 
Spraw. dźwiękowe rz; f.Uw, ilu-­
prei. sparfoWj'~ 



Dobrze jest młodzieży łódzkiej na koloniach ow!r~!~:.~d~!~~~~~~bi~~ki 
Do dnia 27 bm. dzieci wrócą do domów Zgodnie z naszą zapowie­

dzią sprzed kilku tygodni, 
do Łodzi nadszedł drugi 
transport egzotycznych zwie­
rząt do Łód:akiego ZOO ze 
Związku Radziecldego. 

Bilety autobusowe 
Wakacje zbliżają się ku 

końcowi, ale na razie mło­
dzież jeszcze rozkoszuje siQ 
nimi w pełni. W rozmaitych 
ośrodkach kolonijnych i na 
wczasach dziecięcych w naj­
lepsze wypoczywają i nabie­
rają sil do pracy, która cze­
ka je w nowym roku szk.:>l­
nym - setki dzieci naszego 
miasta. 

Wiele dzieci przebywa nad 
morzem czy w górach, ale du­
żo też jest stosunkowo nieda­
leko od rodzinnego mtasta w 
pięknych miejscowościach 
naszego województwa. Swiet­
nie czują się dzieci, · które 
znalazły się w ośrodku wcza­
sów dziecięcych w Wiśnio­
wej Górze. Ten nowy, duży 
- bo grupujący przeszło ·750 
dzieci - ośrodek Wydziału 
Oświaty, dostarcza małym 
wczasowiczom maksimum 
radości i wrażeń. Do naj­
większych atrakcji, nie sto~o­
wanych chyba nigdzie in-

Łodzianie górą 
7 czerwca br. młodzież 

Łódzkiej Fabryki Wyrobów 
Gumowych podpisała umowę 

o przedfestiwalowym współ­

zawodnictwie z młodzieżą 

Grudziądzkich Zakładów Prze 
mysłu Gumowego. 

W lipcu dokonano oceny 
w~ółzawodnictwa. Młodzież 
ŁFWG zwyciężyła, osiąga,ja_c 

lepsze wyniki zarówno w 
pracy zawodowej jak i spo­
łecznej. Do zwYCięstwa mło­
azleiy Łódzkiej Fabryki Wy­
rooow Gumowych przyczyn;. 
ły się wYdatnie Urszula Ka­
mińska oraz Teresa Głowac­
ka. wraz z grupą młodzieżową 
oddziału modelarni i Da.nota. 
Niewiadomska, ~rystyna Roz­
pęga oraz Wiesława Stani­
sławska, pracujące w grupie 
młodzieżowej oddziału sorlow­
nL 

(wukaJ 
__ , ... _________ .... 

Czy jesteś członkiem 
TPP-R? 

dziej, ł'laleey biwakowanie, 
które pozwala młodzieży 
przeżywać wiele emocji. Po­
śród pięknych aromatycznych 
lasów, w odległości 2-3 km 
od ośrodka, ustawia się na­
mioty, w których młodzlież 
spędza czas. Naturalnie pod 
czujnym okiem wychowaw­
ców. Jakże wspaniale sma­
kuje obiad ugotowany wła­
snoręcznie z prowiantu o­
trzymanego w ośrodku. Jak 
cieszy każde - zajęcie w ta­
kich ni.ecodziennych warun­
kach. 
Ogromną atrakcją dla mło­

dych piłkarzy jest szkółka 
piłkarska, którą prowadzi nie 

sce Ludowej i Pa.Ttii, za. 
opiekę roztoczonq nad na.mi. 
Dziękujemy Tównież wszyst­
kim, którzy czuwa.U nad tym, 
aby nasz pobyt na koloniach 
wypadł jak najlepiej. Trud­
no wymienić tu wszystkich, 
ale niesposób pomi114ć na­
zwisk naszej kierowniczki 
socjalnej Heleny Ciupy, 
kierowrlliczki oś.rodka Lako­
wej, loierow11;iczlci kuchni 
Golińskiej, wychowawczuni 
Krystuny Kaźmierczak, oraz 
wszvstkich wychowawców 
i higienistki.. 

Pozdrawiamy Ciebie ko-

chany „Łódzki Expresm'' 
oraz wszyst~ koleżanki i 
kolegów z całego kraju". 
Dziękujemy dzieciom z ko­

lonid w Keblinach, pozdra­
wiamy je również serdecz­
nie jak i całą młodzież łódz­
ką przebywającą na obozach 
i wczasach i życzymy jej, 
aby zdrowa, wypoczęta i o­
palona wróciła do Łodzi. 

Jak informuje Wyd.ział 
Oświaty do dnia 27 bm zja­
dą się już do rodzil!lnego mia­
sta wszystkie dzieci znajdu­
jące się na koloniach. 

<k>I 

Otrzymaliśmy samca nie­
dźwiedzi.a tybetańskiego (za­
domowiona już samiczka ma 
partnera) oraz młodego 
niedźwiedz,ia polarnego. 

Okaz białego rocznego 
niedź.wiedziia jest rzadkością 
w ogrodach zoologicznych 
Europy, gdyż jedynie mo­
skiewskiemu ZOO udało się 
wychować przychówek. Tak 
wdęc łódzka nliedźwiedzica 
polarna „Baśka" będzie mia 
ła towarzystwo. (s) 

5 dni przed wyjazdem 
W związku ze spodziewanym 

wzmożO'llym ruchem autobu.so­
WYm przed dwoma dniami 
świąt (14 i 15 sierpnia) - od­
dział „Orbisu" przy Pl. Wol­
ności 6 podaje, iż rozpoczyna 
sprzedaż biletów na autobusy 
PKS na 5 dni naprzód. 
Już od poniedziałku będzie 

można kupować bilety na so­
botę 13 sierpnia. 

W razie potrzeby łódzki PKS 
uruchomi w sobotę 13 br. do­
datkowe wozy, a bilety na nie 
będzie można również naby­
wać w „Orbisie". 

Przypomina się, że bilety 
kolejowe można inab'ywać 7 
dni prz.ed datą wyjazdu. 

(s) 
byle kto, bo sam mistrz spor-i WAŻNE TELEFO~Y .;\ ?l{·Ew~ WYSTAWY 
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śniowej Górze mają powstaći -c'1ClrY'•·-K1" por. g. 10, 12 dozw. <XI via." g. 16. 18, 20 dozw. otwarta codziennie cd na wydz1"".'.llł zaoczny 
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taki punkt, w którym „urzę- raz ostatni; 8.8. nie- 1 M 4_.TA (Kilms~iego 17~) WLOKNIARZ CPróchm- rutowicza 6. Rzgowska Technikum Handlowego 
dować" będą starsze dziew- czynny „Corka. pułku g. l::>, ka 16) ,.Królowa ba.lu" 147. Wieckowskiego 21. 
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ośrodków napływają do Lo- 20> .. Zwiadowcy" g. dozw. od I0t 14; 8.8. g. 14, 16. 18, 20, por .• wwska 193. Armil Czer- cujących. Przyjmowani są kan-

d 
. d . . . 

1
. t ł 16, 18, 20, por. g. Il, g. · 18, 2 g. 10 dozw. od lat 16· wonej 53. Waryńskiee;o dydaci posiadaJ·ący świade t ·o 

z1 poz row1ema 1 1s y pe qe dozw. od lat 14 8.8. g. RH<o1tn <Kaliszewskie 8 8 g 14 16 18 20 ' (Z!!ierska) 63 Plac Wól- · . c '" 
radości, od zadowolonej cizie- 16, 18, 20 !!o 21 .. Fort Eureka" g. z \CfU.-Ti>;' cWar~ńsJtie no1ci 2 Nowotki 91 7 klas szkoly podstawmvcJ i ma­
ciami. Do Wydziału Zdrowia GDYNIA !Tuwima nr 2) 15, 17. 19 dozw. od lat "go i6l .. Dzit>il be; Kalisze~skiego (Rzgow~ .la<:Y ukoń<:zo!>n~ 16 rok życia. Ci, 
nadeszły ostatnio listy z ko- Progr. mmów dok i 14; 8.8. g. 17, 19 kłamstwa." g. 16, 18, 21) ska) 51, Gdańska 23. ktorzy pcsiadaJą praktykę zaw~-

pol 
kult.oświat. PKF 31-55 SO.TUSZ (Nowe Zlotnol dozw. od lat 18, por. ,.. dową, małą ma.turę, względme 

lonii w Barkowicach, o- .,Pokój i przyjaźń" g. „Noc w Wenecji" I(. g, 10.15, 12.15 „Prelu- DY.-,URY SZPITALI dużą ma.turę, mogą zdawać eg:ia 
żonych malowniczo nad Pi- 18, 20. Progr. dla naj- 15, 17, 19 dozw. od lat dinm sławy" dozw. oo Po1ożnicro - ginekolo- miny na. wyższe seroestry, a.!bo 
licą i z Bełchatowa, gdzie młodszych: „Niebieski 14 por. f!. 11 ,.Jedenast lat 12; 8.8. g. 16, 18. :?O gfozny: 7.8. Od godz. 8 do II i III klasy na wydziale db 
pośród lasów przebywa 500 lisek". „Sa.molubnn ka z naszej ulfoy" DWORCOWE (Dworzec do 20: szp. im. dr Wolf pra.cu,jącycb. Na.uka trwa 4 la--
uczestników. malpk~':. . ·:?arnus7Jrn dozw. od lat 7; 8.8. g. Kaliski) .,Mistrzostwa - ul. Lagiewnic~ 34. ta. Absolwenci otrzymują świa• 

Do naszej redakcji nad- napełn.iJ su: g. 11, 12, 18.30 . . E'!~op:v _w koe~ykó~; ~d godz. 20 do 8. szp. dectwo oojrzałości, o.raz prawo 
szedł list od dzieci przeby- I~. 16, 17, 8.8. Program POKOJ (K.az1m~;rza 6J ce .· .• ~ał,ka o piesku . lm. dr ~ordana - ul. wstępu na. wyższe uczelnie. 

filmów dok. ..Brzega.- „Ciemna rzeka. g. 11;. „C1ermk f!.. 16, 17, 18. Przyrodrucza 7. 8.8. Dy-
wających w ośrodku kolonij- ml środkowej Wołgi". 18. 20 dozw. od lat 18 19. 20. 21. 22 dozw. od żuruie całą dobę szpital 
nym .• Jagusia" w Kębli!llach „Od Ulianowska do por, g. 11 ,.Zaklęta na- lat 7 im. dr Wolf - ul. La- h ~ 
Piiszą one: Kujbyszewa" g. 18, 20. rzeC'rona" dozw. od lat STUDIO CBystrzvcka 7-9) giewnick.a 34. ~ 9 pólJfQCh kS)~ 

Pobyt na koloniach dobie- Progr. dla najmlod. 7; 8.8. g. 18, 20 „Cud w Mediolanie" Chirurgia.: 7.8. szp. im. 
, . d g, 16, 17 SWJT (Bałucld R:vnek) g. 18.30 dozw. od lat dr Rydygiera - ul. Ster- BIAŁOSTOCKA - C hr 0 ń my 

ga konca. Łzv cisnq się o MLODA GWAltDIA (Zie .. Okrutne- morze" g. 14 por. g. 11 .,Akc,ja linga 13. 8.8. szp. im. dr oczy dziecka. PZWlt .. Zł 1,so. 
oczu na myśl, że za kilka łon.a 2) „Za.kalza.ne pio- Hi.30, 17.45, 20, por. g. B" dorz:w. od lait 14 Pirogowa - ul. Wólczań Popularna broszura dla rodziców 
dni opu.3cimy ten. nasz ko- sentm" g. 14, 16, 18, 20 11 dozw. od lat 12: 8.1!. STUDIO (Park Ponia- ska 195. omawiająca podstawowe zasady hl-
chanv wśród lasu stojqcy por. g. 10 dozw. od ,.Cyrkowcy" g. 18, 20 towskiego) „Krzyszt.of Interna: '1.8. szp. im. qlenv wzroku dziecka 1 postępo-
dom w Kębli.nach. Było nam lait 7: 8.8. „Olimpia.da doi:w. od lat 14 Kolumb" g. 20.30 - dr Jon.-;ohera - ul. Przę wanie w wypadkach chorób oczu 

w Helsinkach" g. 16, STYLOWY (Kilińsklei:o dozw. od lat 14 dzalniana 75. 8.8. szp. u dzieci. 
tu dobrze, wesoło i przy- 18. 20 123) .. Upiór na sprze- LĄCZNOSC (Józefów 43) im. dr Gluzińskiego - RABELAIS F. - Gargantua 
jemn.ie. Z żalem będl:liemy l\.IUZA (Pabianicka 173) da.ż" g. 16. 18. 20, por. ..Awantura o dziecko" ul. Zakątna 44. I Pa n tag r u el. T. 1-2. PIW. 
stqd odjeżdżać. Dziś za po- .. l(urs na Marto" I?. g, 11 dozw. od lart 14: g. 17, 19 dozw. od lat La:ryngologia: 7.8. 5rlJP, Zł 31,-. 
Aredrllictwem „Ł6dzlóiegą 16, 18, 20 dozw. od lat 8.8. g. 18, 20 16 im. N. Barlickiego - ul. Jest to trzecie z kole! wydanie 
Expressu" podziękować chr:e 12, por. g. 11 „Król TATRY (Sienkiewicza 40) FOTOPLASTIKON (Pio- Kopcińskiego 22: 8.8. wspaniałego dzieła Rabelais w 

mv przede wszystkim, Pol- ~~„1~~· od lat 7 g~~f.'błB.11~0 ~~~!~ :.k~~ 67> MWłoohy" ~Ul.iK~iń:~~~i:"olw~:!a~~eB.rai!1~!:a.· Zeleńsldego. 

CO W NICY POSZUKIWANI Ili Mistrza warsztatu 
wykwalifiikowanego ~ 

m echanicznego wysoko 
pecjalistę ze znajomo­
atacji urządzeń p. poża-

s 
ŻALUZJE drewni.anewy SPOl..DZIELNIA LEKA-
koinuje Stolarn:ia Łódź. RZY SPECJALISTOW 
ul. Piotrkowska 152 Lódź. Piotrkowska 3 

Dnia 5 sierpnia 1955 r. zmarl nagle I Technika 
miast Ce 
czego w 
ReflektuJ 
ne. Zgło 
Kadr. 

normowania pracy zatrudni natych-
ntralny Zarząd Przemysłu Obuwni-
Łodzi, ul. Rewolucji 1905 r. nr 49. 
e się na siły wysoko kwalifikowa-
szenia osobiste przyjmuje Dział 

1786-K 

Dyspozyto 
rów, tok 
na odlew 
bryka m 
Żeromski 
Kadr w 

ra na Wydz. Mechaniczny, freze-
arzy oraz formierzy maszynowych 
nię zatrudni od zaraz Łódzka Fa-
:i-szyn Jedwabniczych w Łodzi, ul. 
ego 96. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
godz. od 7 .30 do 15.30. 1785-K 

"elnych 2 samodzi 
montażu 
oraz stola 
stwo Rem 
narskiego 
Reflektuj 
kich kwa 
sze szcze 

monterów specjalistów do 
silników i urządzen na gaz ssany 
rzy-rurkarzy zatrudni Przedsiębior-
ontowo-Montażowe Przemysłu Mły-
Oddział w Łodzi, u\. PKWN nr 25. 

e się tylko na fachowców o wys o-
lifikacjach. Praca na wyjazd. Bliż-
góły do omówienia na miejscu. 

1784-K 

a krosna ręczne żakardowe, majstra Tkaczy n 
tkackiego 
na maszy 

'Łódzkie 
nowego i 
C, Hutora 

na krosna z11kardowe, dziewiarzy 
ny „Links" przyjmą natychmiast 
Zaklady Włókiennicze Przem. Tere-
m. W. Pstrowskiego w Łodzi, ul. 

42. 1783-K 

lastrykarzy i cieśli zatrudni Malarzy, 
miast Zje 
PI. 9 Ma 
ZgL5zać 
na rnieji< 

na tych-
dnoczenie Budownictwa w Łodzi, 

ja, Płaca zgodna z umową zbiorową. 
się pod wyżej wym. adresem. Praca 

CU. 1782-K 

nta. finansowo-ekonomicznego o wy-
allf1kacjach ze znajomością plano-

St. refere 
sokich kw 
wania fin 
bu downie 
PrzemyRl 
Al. Kośc 
Kadr. 

ansowego - pożądana znajomo:!.ć 
twa, poszukuje od zaraz Łódzkie 

owe Z.jednoczenie Budowlane, Łódź, 
iuszki 101. Zgłoszenia do Dzi!lłu 

1779-K 

Samoclzie 
oraz przą 
wijaczki 
Zaklady 

lnego starszego księgowego do OZR 
dki pomagaczki, obciągaczki i pr'le· 
n a tychmiast zatrudnią Widzewskie 
Przemysłu Bawełnianego 1 Maja 

ul. :Armii Czerwonej 81/83. Zgłosz~-w Łodzi 
nia przyjm 
dowania. 

uje Dział Kadr w godzinach urze-
1775-K 

na tkalnię, tkac-zy kortowych, ml-
lowycb na krosna kortowe. mistrza 

Uczniów 
strzów sa 
salowego na zgrzeblarnię i malarza zatrudnią 

st ZPW im. N. Barli<'kiego w Ło-• n.atychmia 
dzi. Zgłos 
7.30 do 15 

zenia przyjmuje Dział Kadr od godz. 
.30 przy uL Zeromskie&"o 108. 

• 

ścią budowy i e~splo 
1tp. w celu ewentual­

cy zleconej poszukują 
montowo-Montażowe 

nformacji udziela Dział 

rowych, jak tryskacze 
n ego udzielenia pra 
Łódzkie Zakłady Re 
Łódź, Wólczańska 49. I 

MOTOCYKL „Zilndapp" J>?rady. zabiegi. zastrzy-
500 cm. z zapasowym la. rentgen. Pun~ den 
silnikiem i częściami w tyst:i;czne Południowa 3. 
stanie idealnym _ sprze qdanska 1~1. Labora~o­
dam. Koluszki, Swier- ri_um . aTI?liz lekarskich 
cz.ewskiego 11 Radwai't- Sienkiewicza 37. L~­
skl (4652 G) me radem ~a~tow1cza 

STANISŁA\'ł LEDER 
Kierownik OBM-4 w Łodzi Zjedno­
czenie nr 2 Robót Inżynieryjnych 

w Warszawie. 
Kadr. 1766-K 

Majstrów kortowych, tkaczy na kr06n.a kor­
uczmów powyżej 16 wt, 
akłady Przemysłu Wtił­
a, Łódź. ul. Sienkie\\<i­

towe i angielskie oraz 
zatrudnią od zaraz Z 
ni an ego fm. A. Strug 
cza 70/72. Zgłoszenia 
w godz. od 7.30 do 15 

przyjmuje Dział Kadr 
.30. 1761-K 

Stopkarki na patentk i, skręcarki, cewiarki i 
od zaraz Północn"­

emysłu Pończoszniczego 
nr 9. Zgłoszenia osobiste 
analny. 1773-K 

pasowaczki zatrudnią 

Łódzkie Za.kłady Prz 
w Łodzi ul. Matejki 
przyjmuje Dział Pers 

--- - - - 75 b Spółdzielnia czyn-
WOZEK inwalidz.lci n<>- na ~ 8-20 0735 Kl 
woczesny - stan idea.I- . . 
ny i piec ga;wwy z pie- Dr REICHER specJali­
karniikiem spr.zedam. _ sta. weneryczne. skórJ?.e. 
Cmentarna 3a-10 plc1owe Czaburzerua) 

- ---- 8-9. 16-19 Piotrkowska 
MASZ1!'NE do szycia mP. 14 (4515 G) 
ska „Smgera" sprzedam 
Piotrkowska 82 m. 8 
fro.nt III p. (4546 Gl 
MASZYNĘ -d0-S-zycia 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8, VIII. 
o godz. 16 z domu żałoby przy ul. Hek­
tarowej 45 na cmentarz w Reymonto­
wie. 

W Zmarłym tracimy nieo<lżałowane­
go kierownika i kolegę 

PODST. ORGANIZ. PART. 
RADA ZAKŁADOWA 

PRACOWNICY OBM-4 

Singera okazyjnie sorz~ KURSY zaoczne przygo-
dam. Piotrkowska 189 -- towujące do egzaminów ZDłĘCIA do ~owodów i ~l~ODE pracujące mal-
11 (4558 Gl czeladniczych i mistrzow legit. wykonuJe na p0- zenstwo poszukuje pi'-

Ili · OGŁOSZEN 

RADIO samochodowe skich oraz doskonalen.:a c~u Zaklad Foto- nie pomieszczenia sun-

IA DROBNE Ili 
.. Telefunken" na 6 i 12 zawodowego w różny~h graficzny, Zielana 6-19 lokatorskiego najcher­
Volt sprzedam. Nowo- specjalnościach rzemicśl (w podwórzu) (4664 U) ni.ei w śródmieściu. ()-

----------- mieiska 2 (dozorca) niczych prowadzi Za- I ferty pisemne Biuro 
--------- kład Doskonalenia Rz!?· LDIALE Ogłoszeń Piotrkowska 86 

\ HIERUCHOMolc1 I I PRACA I miosla. Zapisy. informa- - pod .. 4578" 

8-MORGOWE gospodur 

f 
otlftHDAZ I _ cje: Ośrodek I..ódź, An- 2 POKOJE z kuchnią z P-01\UESZCZENIA su\i-
~: HAFCIARI'"A · kre drzeja Struga 4 tel. wszelkimi wygodami w lokarorskieJ.'(o poszukuie 

" na o t- 217-19 (1768 Kl ś -'--'-:~· · · +-·d t Of 
• MOTOCYKL „Rudge" kę potrzebna. Dzwonić r.,...,.'°"""s.cm na mer"Y- s •. c1 en . erty. pise:n:ie 
e 350 sprzedam Zgierz - tel. 174-94 godz. 14 do 18 MASZYNOPISANIA ~te szym piętrze ~!l11eruę Biuro Ogloozen P1,9tr-

stwo z budynkami sprz 
dam (Waliszewice gm . Brazylijska 65 FRYZJER meski potrze- nografii bi-ąrowej. 'biu- na 2 lub 3 polro1~ po- kowsk.:! 96 pod -·~ 

SAMOCHOD osobowy bny natychmiast. Jara- rowości (także księgo- ~~~~i- 0~f=ńpi.sp~~= POKO.! z kuc;hnią ~WY· Staw pow. Kalisz). W1a-
domość - Łódź, Piotr-
ko wska 182 m. 22 Bi.:!r-
nacka od godz. 16 

„Citroen" w dobrym óta cza 13 Zakład Fryzierski wość) Kursy Stow~rzy- kowska 96 pOd 4611„ god~. w sródm1eśc~u 
nie sprzed.am. Lódź. An· szenia Stenografow - -- -- --- -" -- zam1emę na 2 ooko.ie 

- -
PARCELĘ w Kolurom 

drzeja Struga 27a m. 11 LEIAllSllE Maszyrus.tek. Zgłoszenia POKOJ z kuchnia I pi~- kuchnia z wygodami ·.v 
· - - - · - Kilińskiego 50. Piotr- tro za.mi-enię ;na 2 p0k?- dzielnicy JuUanów luh 

e SA.l\'IOCHOD DKW na kowska 83 (1765 K~ je z kuchnią. Oferty B1:.i Polesie. Oferty Binr<l 
. chodzie spn.edam. TE:l. Dr Jadwiga. ANFORO- ---------~· ro O_g-!oszień Piotrkow- O<tloszeń Piotrkowska g5 blisko stacji 

Wiadomość 
sprzedam 
Kolumna . ~-~2.::_16 (4593_ Gl WICZ skórne. wenervcz KURSY nowoczesnego ska 96 pod_,.-467_0'_' ___ . . ~d .. 46~5" 

MOTOCYKL „Jawa" 250 ne, kobiece 15-19. Pró·· kroju damskiego. cizie- POKOJ z kuchnią w 3 POKOJ_E_ku_c_hn-ia-w-y­
cm. spr:ood.am. Kamińsl~i chnika 8 f4475 C:l cięcego dla p0trzeb do- Krakowie za.mian.ie n!? go<ly Piotrkowska _ Z R· 

Czesław . Zduńska Wola, Dr ROZYCKI specjali- mowych. Gwarancja wy- takie same w Lodzi. mienię na 2 POkoie k l · 
,!'<owe Mia.s.to 24 sta chorób kobiecycn. uczenia. Zapisy Jeliń- Oferty pisemne Biuro chnia wszelkie wYgodv 

Stalina _2 (4601 0 
1/4 DOMU czteropiętro-
wego n.a wielkim pla<;U 
w Warszawie na Moko-
towie sprzedam. Wiado- MOTOCYKL z koszem akuszeria. nieplodno~ć. skiego 32 (Nawrot) Oglosreń Piotrkowska 913 Telefon 163-95 godz. 7_:_ 

~ BMW 750 cm okazyjnie Czwarta - szósta. Piotx pod „4580" 15 (4544 Gl mość w Lodzi ul. Kol 
jowa 15 za mOIS'tem pa 
bianickim - Stasiak 

- sprzedam. Wiadomosć kowska 33 (4576 Gl ftiŻNE 
tel._249-59 (4636~;) Dr KUDREWICZ specia- -

DZIALICĘ budowlaną 
żakowicach kupię. Ofe 
ty pisemne do Biura 

MOTOCYKL Vic1:oria" list::i weneryczne. Rkór-
w 350 stan .iidealny sprze- ne B-9.30. 3-5 ulica 22 GRUBE loki specjalny­
r dam. Zielona 19 Lipca 4 (4617 G) mi płynami i nowocze­

sne czesania wykonuje 
MOTOCYKL AJS 350 Dr LASZEWSKI skórne. Zakład fryzjerski. Przł>­
sprzedam. Roosevelta 16. weneryczne 14-15. 17-· dzalniana 101 - Szmidt 
godz. 16-18 (4632 G) 19.30 Armii Ludowei 27 Henryk (4590 G) 

Ogłosze11 Piotrkowska 96 
pod nr .,4567" 

DOMEK jednorodzin!ly 
sprzedam tanio. Łódź. 
Bałtycka Ila (Kurczaki) 

WII,LE w pięk-nej mi~1-
scowości bli.sko Lodzi 
sprzedam. Oferty pisem-
ne Biuro Ogłoszeń Piotr 
kowska 96 pod „4666" 

PLAC 1500 m kw. przy 
Zagajnikowej sprzedam. 

róit Narutowicza 
MOTOCYKi, .. Ziindapp" PRZYCHODNIA LEKA· PRZYS~ĄPIĘ. do spólkj 
6-00 z koszem sprzedam. RZY SPECJALISTÓW - branza oboJętna. O;­
Wiadomość Obrońców Piotrkowska 159 leczy f~rty Bmro OgloSZRn 
~tali~~~u JŁ_(t~dozorcy) we wszystkich specjał- P1otr~owska nr 96 pod 
MOTOCYKL BMW R 12 nościach. wvkonuje prze .. 4535 
z wózkiem sprzedam. świetlenia serca. płuc TAPCZANY, krzesła. ka 
(Lotnisko) Dubois 67 żoladka I zcbów. Czyn- napy - łóżka, siatki z 

_ na godz. 8-20. Prowadzi materacami na raty i za 
PEKINCZYKI - raso- drugą przychodnie den· f!.Otówkę sprz€'d.aie za­
we szczenięta sprzedam. tystyczną przy ul. PrzP-- kład tapicerski Naruto­
ul. Swierczewskiego J9 dzalnianei 86, czynna wic-ra 22 pop. oficyna. 

DYREKCJA MmJSKICH HOTELI 

W ŁODZI 

podaje do wiadomości, że 

HOTEL „SAV01"' UL. TRAUGUTI'A 6 

z dniem I września br. otrzymuje 

nowe numery lmii telef. od 293-61do293-F.8 

Dotychczaćiowe numery Unii 203-39 i 203-40 

będą skasowane 

1758-K 
Wiadomość Okopowa 
123 Wolski (4667 G) m, 12a (4620 G) godz. 10-18 (1736.Kl Robota:;.gwara1~n~.t-0~'~"an.a~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

'.A.óDZKI~EXPRESS -ILUSTROWANY Dl" 188 (602) 1 

• 



V~yniki, wyniki„. 
W sobotę, w szóstym dnln tnr-

nleju siatkówki w spotkaniach 
kob:ct Rumunia pokonała Austrię 
3:0, ZSRR Koreę 3:0, CSR -
Chiny 3:0, a Polska - NRD rów­
nie;; 3:0. 

Pl_erwszy mecz finałowy turnieju 
druzyn męskich zakończył się miłą D 

sukcesów 

W lekkoatletyce polskiej ? 
źle czy dobrze • 

(Od naszego wysłannika) 
dl~ nas niespod'Lianką. Zespół poi- OCzekaliśmy Sl•ę 
ski po dramatycznej walce zwy· cię.tył drużynę wicemistrzów Eu:·o-1 ___________ ._ __ ..._ __ , ______ _ D wa razy P<>W<iewała na sta-1 moria! Kusocińskieqo w czerwc11 

dionie CWKS biało-czerwona b. roku. Biliśmy na alarm nie wi"· 
flaqa. Dwa razy zawodnicy rząc w za,,ewnienie trenerów „ 

Wi
e dz1· al z napisem Polska na wiśn,iowych zwyżce formy na II MISM .. Dziś PY - Rumunię 3:2 (13:15, 15:11, 

1J:9, 13:15, 17:15). W drugim spot­
kaniu siatkarze Chin pokonali po 
zaciętej 11rze Włochów 3:1. 

Bieg jakiego 
, . 
sw1al • nie c1:resa~h odb1eral.i na podium zwy- okazało się w całej pełni, ze t„ 

ci.ęzcow złote medale. Plonem tego obawy były niesłuszne. SzczC<1ólni<1 
dnia były trzy rekord)'. Polski. . w sorlntach i na 400 m wz1ęusmv 

O d środy trwa na kortach CWKS 
w Warszawie turniej tenisowy. 

Wyloniono już ćwierćfinalistów. 
Wśród mężczyzn prawie pewnym 
faworytem do tytułu mistrza li 
MISM jest Czechosłowak JA VOR· 
SKY. Drugi as atutowy zespołu 
CSR - ZABRODSKY wv11ral z 
Kramerem (Polska) 6:4, 6!3, 6:0. 
Z Polaków najlepiej spisuje się 
dwukrotny mistrz - JAN RADZIO, 
który zwyciężył BARDANA (Ru· 
munia) 6:0, 6:1, 6:1. Pozostałymi 
ćwierćfinalistami są: GULYAS (Wę 
!Jry), KRAJCIK (CSR), LICIS (Pol-

·~~ ~ooo m ~~ ~~~:smi~ 31.~!~~ 
?/ 7-~ 3. Kovacs 1 3.5 7 ,6 

Na tę ogromną porcję wrazen J na Rumunach pełny rewanż i obec 
wZ!uszień czekaliśmy pi~ć pełnych nie poważne rezultaty obu państw 
dm, dm, w których meraz pny- na lqrzyskach wydają korzy5ć dla 
szlo nam prrełykać gorzkie pigułki nas. 
rozczarowań. Sypały się już za­
nuty pod adresem polskich lekko­
atletów, ich trenerów, słowem, 
ZIWaloiono w jakiekolwiek możli­
wości naszej reprezentacji n.a tych 
wspaniałych Igrzyskach. 

Czy słusznie? Czy były podstawy 
do utraty wiary w siły i perspek­
tywy polskiej lekkoatletyki, a jeśli 

K. T. 

To się nazywa 
koleżeństwo! 

ska), PIĄTEK (Polska). i 
'W konkurencji kobiet na mislrzy 

nię turnieju powszechnie typowana 
jest ćwierćfinalistka Wimbledonu, 
flllqranowa Wę!Jierka KOERMOE­
CZY. I<oermoeczv szybko kończy 
swoje sp<>lkania. Polce Banasiów­
nie nie oddała ani jednego !Jema. 
Jędrzejowska wygrała z nadzielą 
radzleckieqo tenisa Preobrażeńsko· 
ia 6:1, 6:2 i iest ona w teł chwili, 
oh?k Wę11ierki, dru!Ją najpoważ­
nle1szą kandydatką do złotego me­

,,--;~/ W~paniały finał lekkoatletyki 
~ 1 ~ .,._ (Od speqalnego wysłannika) 

tak, to czy olśniewający triumf Rzadki wypadek zanotowano 
Chromika i bezaoelacyjne zwyc1ę- w czasie marszu na 20 km. 
stwo Sidły mogły wy.mazać z pa- Dwaj Rumuni omal nie stoczyli 
mięci tamte w minionych dniach „martwego biegu". Weszli na 
odn1esi-0<ne J>Orażkii.1 . l'tadion ramię w ramię, tak też 

Podyskutujmy trzeiy<<;> i realnie. prz.eszli wokól boiska, by na c­
O_d~elmy. spra!Wę =eisc od WY· j statnich metrach zamarkować 
nikow .0~1ąganych p;rzez naszych 1 Jakąś namias1kę walki. 
2lawodnikow. Przytoczmy wypowie-
dzi trenerów i ich wyjaśnie!'ia, M A może po drodze tak się u­
ce_chowane w kao:dym .bądz razie mówili? W każdym razie osiąg­

dalu. 

* * * 
Wczorajsze wyniki turnieju ko­

szykówki: 
Meżczvżni: Polska - Szwajcaria 

92:28, Bulgacria - Finlandia 71:31, 
Chiny - CSR 66:52, ZSRR - NRD 
98:32. 

Kobietv: Liban - Szwajcaria 
35:33. Bułgaria - Finlandia 83:28, 
Polska - NRD 122:29. 

Plonha -
cichy bohater 

J ak się okazuje, cichy bohater 
biegu na IO.OOO m - Polak 

Płonka doznał dość poważnej 
kantuzji. Gdy Ożóg osłabł, ma­
ły biegacz wys2lEld.ł na c.mlo i 
prowadził w „zastępstwie" gru­
pę zawodników. Zapłacil jednak 
za to zerwaniem ścięgna Achille­
sa i będzie musiał dłużej pauzo­
wać. 

TrybWly stadionu CWKS za­
petnily się szczelnie jakby miał 
się tutaj odbywać wielki mię­
dzypaństwowy mecz pilk.arski. 
Tym razem magnesem dla publi­
czno.ści byly takie nazwiska, jak: 
Zatopek, Ullsperger, Strickland, 
Jungwjrth, Herman, Sidlo, Kuź­
niecow, Iharos, Kovacs i wieli:-, 
wiele innych, 

Najwięk.sre za:Interesowanle bu 
dzily: bieg na 1.500 m i 5.000 m, 
bieg kobiet na 200 m i oczywi­
ście rzut oszczepem. żałowali­
śmy, że bieżnia na Stadionie 
X-lecia jest jeszcze zbyt świeża, 
bo tam moglo by pomieścić się 
śmiało 70 tys. widzów. Na szczQ­
foie pogoda poprawiła się i było 
nieco chłodno, a to stworzyło ala 
lekkoatletów wymar.rone warun­
ki. 

Na pierwszy ogień z tych wie­
lu za.powiadanych sensacji idzie 
bieg finałowy kobiet n.a 200 m z 
udziałem rekordzistki świata 
Stricklalll.d. Rozległ się strzal. Do 
prostej prowadzi Australijka, ale 
prned trybuną mijają ją dwie za-

Dziś patrzymy na .,8-kę" 

Zacząłenz 
od sznzacianki ... 

B ur:zie oklasków na łódzkiiej 
Widowni stadionu Włók­

niarza podczas niedawnego 
meczu Karl Marx-Stadt- FC 
Liege wywoly~y zagrania 
malego 26-Let'TIJi.ego łqczn.ika 
Niemców - Kaisera.. Ka.żd-y 
jego ruch na boisku skwito­
wany byl głośnymi okrzyka­
mi zachęty - wiadomo bo­
wiem bylo, że jeśli „ósemka" 
znajduje się przy pilce będzie 
ładna akcja. 

Kwiser, firJUTkę ma raczej 
fHigranową, a. przy tym jest 
wiecznie roześmiany - ot ta­
ki typ łącznika - psotnika. 
Wysokie umiejętności tech­
niczne pozwalają na plataniie 
wieiu figli przeciwnikowi. 

- Od jak dawna {}Ta pan 
w piJlkę nożną - za.pytali­
śmy Kaisera. 

wą, kolan-em czv piętą - w 
Polsce są to rzec.z11 dość po­
pµlarnie. 

- U nas tego się nie J)1'ak­
tykuje, al.e gdybym sJ)1'ól>o­
wał.~ 

wodniczki radzieckie Safrooowa 
- 24,2 i Itkina - 24,5. Strickland 
ukończyła bieg na trzecim m.Lej­
scu - 24,5, a Polka Lerozaików­
aa. na piątym. 

Z kolei na starcie stanęli bie­
gacze na 1.500 m na czele z 
Jungwirthem, Rozsavoelgyi i Her 
manem. Tutaj liczyliśmy na d<r 
bry wynik Lewandowskiego. Z 
miejsca narzucono ostre tempo 
- pierwsze 400 m czas 55,8. Pro­
wadzil Herman, a następnie na 
czoło wysunęli się Węgrzy. Le­
wandowski trzymał się na 4 po­
zycji i tak t.eż bieg ukończyl. 
Wygra! Tabori - 3.41,6 przed 
Romavoolgyi - 3.42 i Herma.nem 
(Niemcy). Byl to bieg na pozio­
mie olimpijsltim. 

Fin.al biegu na 400 m kobiet 
wygrał.a zawodniczka niemiec"ka 
Donath prz,ed Otkalenlm (ZSRR). 
Czas D<ma.th 54,4 jest najlepszym 
wynikiem na świecie osiągnię­
tym na. tym dystansie. 
Pchnięcie kulą kobiet to jesz­

cze jeden sukces zawodniczek 
ZSRR. Zwyciężyła rekordlllistka 
świata. Zybina - 15,43 przed SWO 
ją rodae2ką Dojnikową - 14,91 
.i Lustke (Niemcy) - 14,12. 

Publiczruość denerwowala się [~lką tro5ką 0 rozwo1 polskie1 nęli czas jednakowy 1:40:10,0 -
początkowo, że Chromik prowa- e lwatletykl. co przy 45 minutach róż.nicy 
d 

· · ł Wbrew pozorom spoiwodowanym . . . 
zi, ze - Jak s yszalem glosy - gdzieniegd:z.ie dość odległymi miej- m1ę<lzy pierws~ (Dolezalem -

porwał się z motyką na słońce, scami Polaków, cyfry wyraźnie mó- CSR) 1 ostatmn; . (Hermeny. -
do walki z koalicją biegaczy wę- wią, że w większości konkurencji Izrael) zawodnikiem - Jest 
gierskich, że zapomniał, iż bieg- poprawa uwydatniła się zupełnie wprost zastanawiające. 
ną przecież doskonali Czesi: Zato- wyraźnie. 
pek i Ullsperger oraz cały szereg Kilka rekordow Polski, w tym 
innych slaw. Zaitopek biegnie na posiadający największv ciężar ga-
11 pozycji, następnie wysuwa się tunkowy rekord Chromika oraz wie 
na piąte miejsce, ale krok ma le rekordów życiowych jest tego 
ciężki i to nie wróży mu pow<r dobitnym dowodem. Niespos<łb jed 
dzenia. na'k nie zauważyć impasu, w ja.kim 

B
. dzą znalazł się s.ze;req konkurencji, 
ieg prowa teraz dla od- jak: pchnięcie kulą, rzut dyskliem, 

miany Węgrzy Iharos, Kovacs i płotk.i, kompletnie zaniedbany dz.ie 
Szabo. Chromik wycofal się prz,e sięciobój, a dalej, choć już w 
zornie na 4 miejsce, aJe po pew- mniejszym stopniu trójskok i skok 
nym czasie atakuje i znów jest wzwyrż., a u kobiet skok wzwyż, 
na c.2Jele tej doborowej stawki. kula i dysk wymaqaja kompletnej 
Teraz już wszyscy dopingują reorganizacji szkolenia. 
Chromika, który biegnie lekko i Zi:1adrza się z tym przewodniczą­
płynnie. „Chl'-OIDlik. Chromik, cy Rady Trenerów Morończyk, z 
Chromik!" - krzyczy widownia. którym rozmawialiśmv przed roz­
Czy wystarczy mu sil do mety? pocz;::ciem konkurencji sobotnich. 
Taśma już blisko, bo Chromik - Przyuiaję, że dotychczas nil'-

_._ osta · t p tbyt tu błyszczymy - powiada 
wpaua na tnią pros ą. rzy- Morończvk - ale ani na chwile 
śpiesza.. A tymczasem za plecami nłe wolno zapominać, że na Il 
jego rozgrywa się szalona „brato !\<DSM startuje cala wieloosobowa 
bójcza" walka między Iharosem reprezentacja ZSRR, potęqa Iekko­
a dwoma po.zoistalymi Węgrami. atletyczna, takiej niesposób zagro­
Do o.statniej chwili nie rezygnu- zlć. Lekkoatletyka radziecka to o· 
ją o.ni ze zwycięstwa . sobny rozdział kroniki tych Igrzysk . 

Raczyński 
dotrzymał 
słowa 

A 

Al C
'---,mik · da: · w _ LeK.koatleci ZSRR nadają ton ca· 

Bli.sko :zidobycia złotego medalu e „~". me Je stę ~ !el imprezie nie ma idując równych 
byli nasi biegacze w sztafecie przedzie i P_ierwszy prz.erywa. ta.s- nawet w doskonalvch Węqrach. 
4X400 m. Niestety, przysłowiowe mę W czas.ie 13.55,2. Jest to. no-/ Lecz !JdY spojrzymy dalei porów­
już fatalne zmiany palec.zek po- wy, wspamaly rekord Polski, a nu;ąc dotychczasowe wyniki Poła-

więc Raczyński dotrzy­
mał obietnicy. Nie da.tej 

jak w czwartek po pobi<:iu 
rekordu Polski w elimina­
cjach na 200 m st. motylko­
wym, zapewnit nas, że to nie 
jest jego ostatnie słowo, że w 
finale urwać musi z rekordu 
znowu choćby jedną dziesiq.:q 
~ekundy. A wczoraj, gdy jako 
czwarty przypłynął do mety 
w czasie 2,38,2, czyLi w cza.;ie 
lepszym od rekordu (który 
przetrwał niecałą dobę) o 1,2 
sekundy, wiećie co nam po­
wiedział? 

grzebaly szanse Prowadz.il Bra- jednocześnie najlepszy tegoJ"OC.'z-)ków z ich obecnymi osiągniąclaml _ Ach., 'ie~te-m. jet=Ze c(ą-
bański potem ~eglość -powięk- ny wynik na. świecie. Iha.ros 7.a.- do\d?.\emy do wnlosk~1, :ie wszeł"ka f b l ,_ 
szył Ma.eh a Sfa.towski tak nie jął drugie miejsce - 13,56,6, a pan~a jest nie na miejscu. że po- gie anai a etą P ywacn;.im. 
fortunni :.,,.,.~• aleczk 1'fa.k Kovacs trzecie. Zatopek byl do- za n1ellcmym wyfąłklem (Grabow- _ ?? ..• 

e ~ P . ę <>:- . , ty · 1411 4 w ski, WeinbeT!Jl, cl, na którvch 11-
maski~u, źe ten rue zdołał iuz pierodzili~z_os . w3czabos:ie . .,.:~s·_,_,!_ czyllśmy, nie zawiedli - kończv _ No tak, p'y"'.11'em prze-
n.adrobic straconych metrów 1 i:;r:ze go. 7:3 1 ~~LJ ...,...,~ Morończyk. ' ·--.• 
przegrał na ostatniej prostej z \".iak, który ukonczy"l b1eg w CZ-'l Pamiętamy lanie, jakie spraw111 cież do ostatniego nawrotu na 
Ignatiewem. ~limo t.o sztafeta. na. sie .14.05,8. • . . . nam Rumuni, na zawodach o me · ~iódmeJ pozycji i dopiero nu. 
sza. ustMtowiła. nowy rekord Pol- . Bieg trwal ~oceJ, ruz owa<;ja finiszu przypuścilem atak. A 
Rki - 3.11,8, zdobywając srebrny l~ roz.ent:u-ziaz.mo:vana publicz gdy znalazłem się na mecie, 
medal nosc sprawił.a zwycięu:y. Naxe.sz --------------. 

• cie zdobyliśmy w lekkoatletyce mialem jeszcze dość sil na 
Wres2lCie na starcie stanęli za- pierwszy zloty medal! Pod.cho- T ł przepłynięcie 50 m w tym sa-

wodnicy do biegu na 5.000 m. To d.zimy do Chromi:ka, chcemy z rzy Z ote mym tempie. I dlatego, proszę 
największe sławy świata. Widzia rum· """""'~nwra· c', ale on drepce · ' · „d b · • 
ł ._, · taki h ·--"' ik · „~.-~~ mi wierzyc, ze !ł y ym zwie;<; 
em u.i.egi c zawvun ow w miejscu, wciąga w płuca świc- d I 
jak: Nurmi, Wiede, Haeg, Jajne, że powietrze i ledwie dosłyszal- me a e szył tempo po 125 metrach, o-
Heino, Ritola, Kusociński, Reiff, nie cedzi przez zęby: _ Nie mo- siągnąl;bym ten sam czas co 
Mimoun i wiele razy Zatopka, gę mówić, nie ze :zmęczeni.a, ale 1• i•eden srebrny zwycięzca (2,36,1). 
ale po raz pierwszv w życiu by- z tej wielkiej radości ..• 
lem świadkiem tak porywającej W szt.afeci.e 4XlOO m kobiet - Ale chyba radość z tego 
i zażartej walki, jaka przed -"-b '" . -··os'larzy rekordu jest silniejsza od zlo-
chwilą ~~~•a SI·ę na moich uuv y...;,.my trz.ecie miejsce za ,,.. , . . 'f ' ? ~· NRD i Węgrami. Maratoin nato- sci na SWOJ „ana. abetyzm '. 
oczach. rrrlast wygr:ał Film (ZSRR) pr.zied · Polscy wioślarze odnieśli - Cieszę się - rzecz Jasna 

swym rodaki.em Griszajewem i · - ntezmiern•e, tym bardzie]·, 

Finaliści szpady 
Peuirully turnieju w szpadzie 

z.alrończyły się sukcesem Pola­
ków, z których aż pięciu zakwa­
lifikowało się do finału. Są to: 
Rybicki, Dotka, Rydz, A. Przeź­
dziecki i Wardzyński. 

P h ,_,_ (CSR) . w rozpoczętych WCZOł'l\J • 
oo a.n~ w czasie z· e uda'o m• s•ę pokonać tak 

2 28 418 regatach na. Jeziorze Mal- ' • • ·w s~fecie 4X100 m mężczyzn ta.ńskim pod Poznaniem dobrych zawodników jak 
Polska. zajęła trzecie miejsce za piękny sukces. TEODOlt Spengler (NRD) i Czechosla-
Węgrami - 40,7 i ZSRR - 40,8. KOCERKA w skiffie, PO. wak Samuhei. No, aie sam 
Wynik naszej szta.fety - 40,9 NIATOWSKI i H. KOCER- pan rozumie, że tak bardzo 
jest nowym rekordem Polski. KA w dwójce bez sternika. chciałoby się stanąć na po· 

77,93 - 75,02 - 72,08 - latwo d' 
domyśleć się, że są to wyruiki w oraz ZB. SCHWARZEH, ium.-
rzuciie oszczepem. PierwszY nalc- JAGODZIŃSKI i sternik 

- Och, od mlod.ości. Nawet 
wcześniej, jak tylko odrosłem 
od ziemi - poprawia. 

- Jest pan świetnym tech- M b• • 
nikiem, czy to C:OŚ wrodzone- - Jakich J)1'ZeciwnikóW lu- oens 11e 

ży do Janusza Sidły. Za.pewni! MAINKA w dwójce ze -:ter 
mu on zdobycie złotego medalu. nikiem zdobyli złote• .mc-
Dwa następne miejsca zajęli - dale, a czwórka ze sternl-

Nie traćmy nadziei. Może 
dzięki Gremlowskiemu usły­
szymy wreszcie Mazurka Dą­
browskiego, może Klemiń­
skiej ..• go? bi pan najbardziej? k d , . 

- Ależ niie! Doszedłem do - Oczywiście techmków, re Or SWJata 
tego przez stały trening z wyeltimJilnowu;e się wtedy 
pi~ką .. A t:eno~al;e1!1' ~ews~ól wszelkie eiementy J)1'Zypad- Uarb1" na na 800 m 
miernie wieie i gdzie się ty,1~0 kowości, no i publiczność jest ~ 6 
dala. Dużo mialem z tym klo- zadcnvolona z cLobrego pokazu ___ _ 
potów - gdy w domu zoba- futbolu. 
cz~no, że jw a pi~J<-a to jedno, _ z kim z własnej drttżtlny 
probowano „nas rozłącz-yć. gra . ·ie · ·? 
Lecz nie udało się - śmieje się panu na3 pie3. 
się stale roześmiany piłkarz. -: Z . prawoskr~ydl.o1:'ym 

- Od czego pan zacząl? Frei,tagien:, Z?Wmlf się JUZ od 
- Różnie b-ywalo. Zaczyna- daw~ i 3est~sm'I! ~aT~ 

lem, jak chyba każdy pilkaTz, z~r~ni. Str'!-3znie ~alu3ę ze 
od różnego kalibru „szmacia.- F reitag musiał zos.~ac w. domu 
nek" tenisówek" gumó- z powodu kcnttuz3i nogi. Po-

' " ' " l "b ' I wek". Gdy pięć lat temu prze- iasai.i ysmy. 
niosłem się z mojego pierw- - Wynik n-iedzielnego me- I 
szego klubu Zeitz z Saksonii czu? 
do Gera w Thueringen bylem - O, chciałby pan zai wiele 
jakby w siódmym niebie. Po wiedzieć, to tajemnica. Gdy­
raz pierwszy moją pracą po- bym ją zdradził, mecz nie 
kierował trener. byl:by c.iekawy uśmiecha 

- Czy mai pan jakieś re- się filuternie Kaiser. 
kordy w podbijaniu piłki glo- J. SZEL 

Na stadionie Bislet w 
Oslo padł jeden z najstar-­
szych rekordów świata w 
lekkoatletyce. Helg Moens 

przebiegł 800 m w świet­
nym czasie 1.45,'7, poprawia 
jąc o 0,9 sek. clotychczaso· 
wy rekord Niemca Harbi­
ga, ustanowiony 16 lat te­
mu w Mediolanie. 

Drugi na mecie Norweg 
Boysen uzyskał również wy 
nik lepszy od rekordu -
1.45,9. 

Gorszkow i Kuźniecow (obaj kiem _ srebrny. 
ZSRR). 

J. NIECIEOKI 

Prawy łąc'mik 
Czang Hun-gen 

Bramkarz Czang Cun-sin 

KAROL TRUJAN 

Pra.wuskrzydlo- I 
wY Czung Dzy-

p-ju I 

~I 
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